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B ililiif urn ii sprawie im
R ok polityczny 102*2 rozpoe^yna^ się d la  

Polski •wyborami do Sejm u -wileńskiego. 
Spraw a W ilna będzie za,tern pierw szym  pro
blemom naszej po lityk i zagranicznej, jak i 
państw o polskie m usi w  now ym  roku  roz
w iązać. T rzy osra lecznern regulow aniu  
te j kw esty i w spółdziałać będą następu jące 
czynniki: 1) w ola ludności w yrażona  w  Sej
mie wileńskim ; 2) rząd  polski; 3) s tan o 
w isko Kowna i 4) stanow isko L igi N aro
dów , w zględnie poszczególnych państw  En- 
fen ty . Rozważm y rolę każdego z ty ch  czyn
ników . ,

1) W ysiłek  polski w  W ileńszczyźnie po
winien iść w tym  k ierunku , by w w ybo
rach  sejm ow ych w ziął udział jak  najw yż
szy  procent iudności. P olacy tw orzą na ca
lom te ry to r iu m  w yborczem  około 64% zar 
ludnienia, Litw ini 9% , żydzi 11% , a  resztę 
t  j. 16% , u zu p e łn ia ją ' B iałorusini z pewną 
dom ieszką W ielkorosyan. Oprócz Polaków  
Zgłosiło udział w w yborach jedynie  b iało
rusk ie  stronnictw o p. A leksiuka, podczas 
gdy  p .‘zosta jącą  pod wpływ em  K ow na bo!- 
ezew izująca g rupa  Łastow skicgo, bo iko tu je  
W ybory na rów ni z  Litw inam i i żydam i. 
Oa'ó!nv p rocen t w yborców  bodzie w ięc za
leżał w  znacznej mierze o d  siły , jaiką polo- 
nofilsey aleksiukow ey posiadają  wśród 
chłopów  białoruskich. D odajm y. ż& także  
wśród bogatszych iv d ó w  is tn ia ła  pew na 
skłonność w zięcia udziału  w  w yborach, a to li 
po w izycie m in istra  żydow skiego w gabi
necie kow ieńskim  d ra  R osenbaum a w  W il
nie i  kenferencyi z prezesem  żydow skiej 
gm inv w yznaniow ej; d 'e ra  W ygodzkim , ży
dow skie stronn ic tw a bez w y ją tk u  ogłosiły 
ahsiw nencyę. Społeczeństw o polskie w inno 
n a  ten  m om ent l i c z n ą  zwrócić uw agę. J e s t  
to  h *wiom now y fa k t, ilu stru jący  w alkę i y- 
dostw a z a sp ira c ja m i Polski d o  polskiej 
niemi.

N aogół przecież możem y sie snodzlew ać, 
źo do u fn y  w yborczej s taw i się conajm niej 

■ wyfcwwców 1 że -śejm jadcey się
tu  wcieleniem W ilna do  P o lsku

2) R ząd  polaki po odrzuceniu przez K o
waro Sfugiego p ro jek tu  H ym ansa ośw iad
czył się za konsulta<*yą sam ej ludności na 
tery to ryum  wiłońskiem  i obiecał w ynik te j 
konsu itacy i uszanow ać. N ieste ty  —  n a  ped- 
slaw k; p rzykrych  dośw iadczeń —  obaw iać 
się należy, ie  przez k o ła  bel wedersikio pod
rzuconym  być może w Paryżu  czy Genewie 
p ro jek t jak ie jś  mniej lub  w ięcej nieszczęśli
wej federaeyi, jak  podrzuconym  został ten  
p ro jek t, k tó ry  posłużył za podstaw ę d la  
propozycyi H ym ansa z 20 m aja  1021 (au to 
rom jego był beiw etierezyk p . B abiański). 
Opinia publiczna i Sejm w inny więc bacz
n ie  te raz  czuw ać nad tern, by  te  ko ła , k tó 
ro  oznacza się nazw ą B elw ederu, nie osła
biły  jeszcze raz stanow iska rządu  polskiego 
swemi federaeyjnem i pom ysłam i.

3) Sejm  L itw y  kow ieńskiej uchw alił 
17 grudnia  p ro tes t przeciw  w yborom  we 
W ileńszczyźnie, a rząd litew ski w ysłał for
m alną w te j spTawie no tę  do  R ad y  L ig i N a
rodów. W  tej nocie ośw iadcza Kowno o  w y
borach, że „falśy fikacya  woli ludności jest 
bardzo*w vraźnn“ i że w oczach L itw y  Sejm 
w ileński nie będzio niial żadnej w artości. 
P onad to , a b y  odciągnąć ludność W iłeń 
fcz3zvznv od w yborów  Sejm kow ieński ogło- 
liił d ek ia racv ę , w  k tó re j obiecuje ,X itw ie 
:W sehodniej“( t . j. W ileńszczyźnie) au tono
mię krn iow ą ze sejmem w W ilnie. Sejm 
ten  „będzie uchw alał własne ustaw y  w  kwe- 
fetva:h używania, jeżyków  m iejscow ych, 
nzkół, w yznań i spraw  k u ltu ra lnych , sądów  
i gospodarki lokalnej**. B racia nasi- —  
czytam y dale j w d ek laracy l —  k tó rz y  od
dalili się od nas pod względem  języ k a  i k u l
tu ry  i przysw oili je  od polskiego narodu., 
m ogą bvć spokojni, że ich p raw a będą usza- 
nnw ane“ . J a k  w y g a d a ło b y  to  ,.nosząnowa- 
łiio“. m ożem y w nioskow ać z  uragająeycL  
wszelkiem u praw u stosunków  panu jących  w  
KowH?ńśfflfzvźnie. W  każdym  razie nie mo
k r a  odmów:ć dowcipu au torom  deklaracyi, 
k tó rzy  o.l>:eenia poszanow anie p raw  ludno 
ści tw orzącej 64 p rocen t m ieszkańców  k ra 
ju . Szczególnie rozległe Przyw ileje obiecuje 
d e k la ra c ja  żydom. mowie w yznaniu i k u l
turze żydowsiciej. Ogłoszona w łaśnie na  L i
tw ie autonom ia pSrodow o-persrtnalna dla 
4ydńw  m a rów nież na  celu  pozyskanie ży- 
dnstw a w ileńskiego. I nie u lega w ątp liw e 
Ści. że w razre zaiecia W ilna Litwm i popie
ra liby  tam wsz.elkiemi siłam i elem ent ży- 
dpw sk* aby ty lk o  odebrać m iastu  polski 
charak ter.

Na, terenie m iędzynarodow ym  liczy  dalej 
Kowno na pomoc A nglii i życzliwość F ra n 
c j i ,  a to za pośrednictw em  w szechśw iato 
w ego  żvdost.wa, o k tó rego  w zględy zabie
g a ją  L itw ini bardzo gorliw ie. I jak  do tąd  —  
caia p ia są  E uropy  i A zyl, zależna, od ką-

p itah i iy d o w sk :ego , pop iera  p re te n s je  li
tew skie do  W ilna.

4) R ada L ip  N arodów  je s t p o  odrzuce
niu  pro jek tów  H ym ansa w połozoniu barozo 
nieprzyjem neui. Pow innaby w łaściw ie —  
wobec zupełnego fiaska  —  w ycofać się ze 
sporu  a  tym czasem  nacisk  Anglii i żydo- 
stw a pcha ją  do dalszych k roków , k tó reb y  
przecież w  te j czy  innej form ie zapew niły 
L itw ie posiadanie W ilna. D nia  10 stycznia, 
t. j. w  dw a dni po  wyboratch w ileńskich, 
zbiera się R ada Ligi i n iew ątpliw ie spróbu
je now ych układów . Otóż na  jedno  absolu
tn ie  zgodzić się nie będziem y mogli, t .  j. 
na  a rb itraż  L igi lu b  w yrok  rozjem czy, ja k  
również n a  jak ieś i u n o t  i m m iędzy kwę- 
s ty ą  w ileńską a  załatw ieniem  spraw y r  a- 
licyi W schodniej, k tó re  p rasa  lilie ry jna  niż 
półgębkiem  zapow iada. Z ato  Sejm polski 
może uchw alić d la  W ileńszczw ny  au tono
mie. jeśli W ilno w yrazi podobne życzenie.

Nie należy  sądzić, ze E n te n ta  p ragn ie  
i może przeprow adzić z a  w s z e l k ą  c e n ę  
połaszenie W ilna z Kownem , oraz że m y 
oprzeć się takiem u życzeniu nie możemy. 
Przecież ,.bunt“ 'Żeligowskiego i ca ła  nasza 
po lityka  w  spraw ie w ileńskiej jest w łaści
wie c iąg łą  w alką  ze stanow iskiem  w ielkich 
m ocarstw , k tó re  pod wpływ em  te j naszej 
w alki, naszej p ropagandy  i w refecie n  a- 
s z e j  s i ł y  schodzą powoli ze sw ego s ta 
now iska litwofiL-kiego i coraz w ięeci liczą 
się z praw am i Polski do  W ilna. W alkę  
o W ilno m ożem y i m usim y w* rratf. Gdv 
w ybory  w ileńskie zadem onstru ją  przed 
św iatem  w olę ludności. nasze szanse w zro
sną ogrom nie. N iebezpieczeństw o nie ty le  
grozi m m  z  P ary ża  lub  L ondynu, ile z n ie
jednolitego fron tu , jak i sam  n aró d  pod 
wpływem  fedf-ralistów m ógłby zająć.

MiBjtai fi wiigóiMeio.
AKCYA WYPORCZA.

U  pow. Wileńskim praca przygotowawcza 
dzieli się na dwie grapy: północną i południo
wą., stos ownie ■ do podziału poy latu  na dwa 
okręgŁ W  pótnocnej części (okr. YH) ujawnia 
się w kilku miojsoowóściaCh aglttceya bolsze
wicka, agenci sowieccy występowali nawet ną 
wiocach, nawołując ludność do przyłączenia 
Wilna do !U ,y  Wśród kruczków agitacyj
nych charaktery, tyczny jest zwłaszcza jod en, 
kióTy głosi, że inteligencja dokonała zamachu 
na Naczelnika Państwa dlatego, iż chciał 
odebrać ziemię panom I oddać chłopom.

Zo stronnictw politycznych pracują w okrę
gu: P. S. L., „Odrodzenie", Rady Ludowe 
j  Związek Ludowo-Narodowy.

W  południowej części powiatu (okr. VTTT) 
główną akćyę wyborczą prowadzą Rady Ludo
wo i „Odrodzenie", nadto pewno wpływy ma 
P. S. L.. które wysuwa tu  p. Wędziagokkicgo. 
Uś wiadomicnle wyborcze jest duże, dzięki 
umiejętnej pracy aparatu wyborczego, to  też 
udział w głosowaniu będzio bardz.o duży.

W pow. Święciańskim Litwini rozwijają sze
roką ag’tacyę wrogą wyborom i smawie poi. 
skiej. Trowadzą ją  głównie ks.ęża i na iczy- 
ciele, którzy zmienili obecnie taktykę i nie 
namawiają luóność do abstyucncyi, lóc? 
pouczają, ją. aby poszła do głosowania, ałe od
dała biało kartki. N adto straszą ludność tern, 
że Litwini kraj zajmą, a gdy przyjdą wojska 
litewskie, będą się mściły za udz*ał w głoso
waniu.

FORTEL LITEWSKI.
WIbio. (A. W.) Donoszą tu  z prowincyi, iż 

księża litewscy, ce1 cm zatrzymania ludności 
w dniu wyborów, zatiierzają urządzić nabo
żeństwa odrpis, owo. Skutkiem łnterw encyi 
władz. Rada biskupia wydała do proboszczów 
okóhrk, zakazujący urządzenia w dr iu^« b. m. 
dłuższych nabożeństw, celem umożliwienia łu- 
dnnA.yj ,vykonania obowiązku obywatelskiego.

Zmiany f  łfoplimicji.
Warszawa. (Tek w».) vV kołach politycznych 

obiegają pogłoski, miejsce posła pokkiego 
w Waszyiigl unie po p. Luboń irskim ma być 
ofiarowane p. Aleksandrowi Skrzyńskiemu, 
obecnemu posłowi w Bukareszcie.

ODZNACZENIA FRANC. W  WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tełef. w ł) Na propozycję posła 
Panafieu pi ezydent Milteraad mianował koman
dorem Legii honorowej prezesa warszawskiej 
Rady miejskiej Ignacego Balińskiego, oficerem 
Logii honorowej, b. prezesa m. Warszawy P. 
D r z e w i e c k i e g o ,  kawalerami Legii hono
rowej znanego poetę Artura O p p m a n a  (Or- 
Ota) i Edwarda K r a s i ń s k i e g o .

Grupa ftybaniwicza i Zw. Id. Kar.
Warszawa. (Teł. wł.) „Przegląd Wiezomy1' 

utrzymuje, że% grupa posła Dubanowicza w 
najbliższej p r  yszłJ&ci p rze lan ie  istnieć jako 
smnotizi^r.e ugrupowanie i połączy się ze Zw. 
Łi< nar. ze wzgłędów taktycznych.

O ile sięgają informacyc naszego koreepom- 
dents, donieb.enia „Przeglądu Wieczornego" są 
przedwczesne.

Życzenia aswornczne w Zanka Królew.
'Warszawa, (P. A. T.) Naczelnik państwa 

przyjmował wczoraj życzenia noworoczne.
0  godzinie 11 składał życzenia arcybiskup 
metropolita, potem przedstawiciele Seimu z wi- 
eeirarszałkwaj Osieckim, w zastępstwie nie
obecnego marszałka Trąuipczyńskiego, oraz 
rząd z ministrem Skirmuiłtem w zastępstwie 
nieobecnego promiera Ponikowskiego.

W międzyczasie w sali Rycerskiej zobral^ię 
korpus dyplomatyczny. Imieniem kmpusu dy- 
lontatycznego złożył życzenia nuneyusz Lo- 
rentzo Lauri, wskazując na misyę pokojową, 
która przypadła Polsce. Dziękując za życze
nia, odpowiedział Naczelnik Państwa, io  Pol
ska dążyć będzie do ustalenia pokoju.

Następiee Naczolnik Państwa przyjmował 
życzenia od zastępców władz, duchowieństwa
1 zrzeszeń, poozem po krótkiej coreo udał się 
lo sali jadalnej, gdzie zgromadziły się delega- 
cj/e wojsk liniowych. O godzmie 2 minut 15 
powrócił Naczelnik państwa do Belwederu.
0  godzmie 4 po południu adiutant generalny
1 szef kaneelaryi cywilnej z poleeema i w imie
niu Naczelnika Państw a złożyli życzenia no
woroczne J . E. księdzu kardynałowi Rakow
skiemu I marszałkowi Sejmu ustawodawczego.

Zisłab.!lqoie Kaczeteika Pastwa.
Warszawa. P. A. T. W  dniu 81 grudnia za

słabł Naczelnik Państw a tta skutek przeziębie
nia w czasio ostatniej podróży do Poznania. 
W ciągu nocy gorączka dosięgła 39.3. W dzień 
Nor,-ego Roku Naczelnik Państwa pomimo nod- 
nief.iesia tem peratury orzyjmował życzenia no- 
woroczno na Zamku. W godzinach popołudnio
wych tem peratura wynosiła 37.1. Ogólne o_ila- 
bienie, samopoczucie dobre.

Znswu arsenał niemiecki na 6. Śląski.
Katowice. P. A T. „L-bewchłoftieche Yołks." 

donosi, te  wojaka francuskie, oraz polieya 
p’ebieejrtowa znalenli w Gl'wicaeh pi y rewi
zgi pewnych domów 9 karabinów, jeć tn lekki 
karabin maszynowy, 6 skrzyń am ukcyl I 20 
tornistrów z przyborami. Na strychu szkoły 
X-ej w GLwrcack znałez!ono 39 karabuów , 
jeden ciężki karabin maszjnowy, 4 wielkie 
skrzynie z amur .ąyą. W piekarni przy ul. Ko
zielskiej w G':!wi?ach z.ualeziono 32 karabinów, 
wiele amunicyi dla karabinów maszynowych, 
11 skrzyń z amuuicyą świetlną, jeden lekki ka
rabin maszynowy, wielka fośo g ra n a tó w  ręcz
nych, 4 skrzynie z amuuicyą dla karabinóy 
maszynowych. Zaa reagowano kilka osób.

' Kie ry & n iip ją  do Kieitii&e.
Warszawa. (Telef. wł.). W  kościołach ewan

gelickich w całej b. dzielnicy pruskiej pod
pisywano odezwę synodu ewaagc-lików do 
wiernych, ażeby nie emigrowali do Niembc, 
lecz optowali na rzecz Polski (termin opzyi 
upływa 10 stycznia b. r.). ,

Pilika la  koignsie w Gannii.
■fcarasawa. (Tełef. wł.) W  kołach politycz

nych ̂ obiegają pogłoski, że w punkcie narad 
w Cannes nad gospodarczą odbudową Rosyi 
zostanie y/yf;unięta kw eatya nc.zestnictwa 
p« astw sąsiednich, a przed«iw8zystki**u» Polski 
Motliwem jest, ie  do Cannes zostanie zapro
szony handlowy attache poselstwa polskiego 
w Parj-żu, p. Doleżal, w celu udzielenia w tej 
sprawie mform acyi

BFcłAND O KCNFTIRENCYI W CANNES.
Berlin. P. Ą. T. Według doniesień gazet nio- 

mieckicb z Parysa, Briand wyjeżdża do Cannes 
ze ściśle oz.iaozonem połnomocnictweu gabi
netu francuskiego Briand je«t bardzo zadowo
lony z dotychczasowych wyników konfereneyi 
paryskiej i sjodziewa się korzystnych rezulta
tów narad w Cannes i ma nadzieję, że alianci 
zgodzą sio na  ostre postępowanie przeciwko 
Niemcom w razie, gdyby nie chei»iy płacić rat 
odszkodowań.

Odbudował Europy,
Wielka korporacya x udziałem Niemiec.

Leafieid. Radio. P. A. T. K onferencja an
gielskich, francuskich, włoskich i belgijskich 
przemysłowców oraz fkansisiów , k tóra  odbyła 
się w Paryżu w p ątek i sobotę, zakończona 
została pełnym sukcesem. Zasadniczo zgodzo
no słę na projekt proponowany przez Anglię, 
z wyjątkiem jednak finansowej propozycyi. Me- 
mpryał, który opraoo.nali rzeczoznawcy angiel
scy, będzie p.cedłozony Radzie najwyższej w 
Cannes do aprobaty. Szitzegóły proponowane 
w tym memoryale, trzymane 8ą w tajcmniidyi, 
ale w ogólnych w ytyczaj ck są  zname. Donio
słość uchwały zasadza się przcdewjzyetkiem na 
stworzeniu mięozynarodowej korporacyi przO- 
myslowo-ekonomicznej. v

W związku tym Anglia, Francya, Niemcy, 
Belgia, Holandya i Ameryka wezmą nropor- 
cyoualny udział swymi kapitałami w nonra^h  
ściśle określonych, dla innych zaś państw 
sprzymierzonych i neutralnych udział będzie 
określony przez Komitet organizacyjny fran
cusko-angielski. Kom itet ton, będzie się skła
dał z dwóch przedstawicieli każdego z tych 
państw. Zasadniczo upatrzono już Loucheura 
ze 6trony Francyi i Roberta Kindersleya to 
strony Anglii. Zgodzono się, że podsti wowy 
kapitał każdego z tjrch państw  wyniesie 20 
mlionów szterllngów: będzio to t-tk zwany ka
pitał nominalny i niekoniecznie będzie polesrał 
na złożeniu całej sumy w gotówce. Pewna 
cięść tej sum y może być pokryta odnowie- 
dniemi zoKbwiązaniam? prawno-finansowemi. 
W praktyce sumy uzyskane przez udzTał od
nośnych państw poświęcone będą system aty
cznej odbudowie Europy, przez udzielenie od
powiednich aubY encyi i rfatwleń kredytowych, 
które wpłynę bezwarunkowo na stabilizacyę 
giełd i w a lu t Suma podana powyżej jest pro
wizoryczna.

„Snnday Times" podaje, ie  bardzo fctaran- 
nyin roz^ażanlj-m poddano kwestye walutową 
ora* tprawę. w jakiej walucie m ają być udzia- 
ły państw subekrybor.ąne. Angllr pro potów a.

ła  jako bazę regukejną funt szteriing. NŚf
wiadomo, jakie stanowisko zajmie wobec tegt 
Ameryka, Sporne sprawy, co do których bid 
zdołano uzyskać porozumienia, >06ta ły  prze 
kazano komisyi ekspertów do rozstrzygnięcia^

Drugim omawianym problemem bvła kwestyaj 
uruchomienia międzynarodowego przemysłu I 
wymiany produktów. Także w  tej mierze zgc  
dzono się na ważni zmiany, między innemi nrj 
gruntowną reformę dotycrczasowego systemu 
celnego. Istnieje tendraeya, żeby uw zględn i 
zarówno imteresa wielkich, jak i małych na^ 
rodów, oras. Dy n ie  fo ry to„ać  któregokolwiek 
z nich.

ParyL P. A. T. (Bavas). Jedna z miarodaj-’1 
rych  osobistości zbliżonych do min. Loucheura,- 
udzieliła przedstawicielowi H arasa infonnacyl 
dotyczących ostatniej konferencji D elegad fli 
nansów J przemysłu międzynarodowego n k  
zujraowaii się na tej konferencyi żadną u  
spraw, ktoremi zajmie się międzynarodowa 
koitferencya ekonomiczna, a  na k tó rą  ani 
Niemcy, ani Rosva nie zostałj dotychczas za- 
I.roszone. Delegaci przekonali się o wspólność 
interesów, k tóra  łączy państw a zaintereso
wane. Kryzys guspouarczy Europy będący wy
nikiem wojny, wzmaga się wskutek niemożno
ści pozyskania ryrków  RosyL Na:eży zatem 
udzielić pomocy Rosyi pod warunkiem m y  
skania gwaraneyi dotyczących szczególnie spra 
wy nietykalności własności prywatnej.

W arszawa. (Telef. wł.). W  prasie angie.skie} 
toczy się obecnie dyskusya na tem at cdouao 
wy Europy i stosunku jej do Rosyi i Niemiec^ 
Dzienniki zapowiadają uregulowanie stosun
ków w całym świecie i oświadczają, że gdyby 
to  nie Lastąpiło, w trk u n  razie grozi eałej 
Europie powszechne bankructw u

„Standard" omawiając dotychczasowe wy*] 
n"ri konferen y ł. stwierdza, te  Rosy* eowie-j 
cka zbliża się powoli do stanowiska państw; 
sprzymierzonych i równocześnie wyraża n*C 
dzieję, te  w tym  razie dojdzie się do pororuó 
mienia % sowietem, { Stanami Zjednoczonymi^

, r

Strajk ;v Niemczech.
Berlin. P. A. T. Celem poparcia etrajKują

cych kolejarzy organizacye robotniczo-praeniy- 
slowe ogłosiły dzisiaj strajk. Do wieczora za- 
strajkowało 85 proc. robotników kolejowych.

Berlin. P. A. T. Położenie strajkowe w Ber
linie zaostrza się. Ti brew wezwaniu głównej 
organaza yi kolejarzj, robotnicy nie przystą
pili do pracy, przeciwnie w niektórych obwo
dach, gdzie dotychczas pracowano; kolejarze 
przystąpili do strajku.

Wrocław. P. A. T. Jak  donosi „Morgenpost” . 
w miarodajnych sferach niemieckich liczą się 

dalszą możliwość ą, zaostrzenie sytuacji ehaj-

kowej. Kolejarze wrocławscy me reagują wca
le na układ zawarty w  sobotę między główną 
orgarizaeyą strajkową a  ministrem kolei śela- 
zmych Rzeszy. Ograniczenie pciągów osobo
wych nieuniknione.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  NIEM
CZECH.

(A. W.) f f  m icjseoroM  Dinda*sbo“W 
w Bawaryl rzucono w noc sylwestrową bombę 
dynamitową w tłum ludności zebranej na ryn
ku i przysłuchującej się koncertowi noworo
cznemu. Wybuch bomby zranił ciężko 20 osób, 
lż.ej zaś 30 osób. Zamachu dokonał jakiś mio
dy człowiek. Zamach byl prawdopodobnie 
skierowanym przeciw polieyi. Przedsięwzięto 
liczne aresztowania.

Iitcrwencya Ina!.?*!.
Kolonia. P . A. T. Koalicyjna komisya rzą

dząca w Nadrenii ogłosiła, iż w razie nie doj
ścia do skutku porozumienia między rządem 
niemiockim * kolejarzami, komisya sama roz
pocznie rokowania % kolejarzami, w celu ure
gulowania zarobków. Wojskowe władze oku- 
pacyjrp ogłosiły stan oblężenia.

Kolonia. P. A. T. Koalicyjna komisya rzą
dząca wydała surowy *akaz strajku i ogłosiła 
rozporządzenie, w 107*1 którego cały personal 
kolejowy podlega okupacyjnym władzom woj- 
doowjrm i jest wezwany do natychmiastowego 
podjęcia pracy. Kc misya zawiadamia w eb- 
wicizczeniu do kolejarzy, że sama ureguluje 
{tłoce funkeyonaryuszy kolejowych.

It a r d  s zitdzit z lieL twnl
Praga. (A. W.) Na p rzy jH u  noworoczncm 

wygłosił prozy lent Masaiyk1 wic kr mm /ę po- 
lityr^ną, w której oświadczył, ie  pokładane 
w irałej ententie nadzieje są zupełnie usprawie. 
dl'wione, s*oi ona bor iom na s*raźy trak ta
tów  pokojowych. Pi ezydent Masaryk zazna
czył, że największą troską obecnej polityki eu
ropejskiej jest sprawa odbudowy Rwyi. Odbu
dowa R~iyi jest konieczną dla zrównoważenia 
gospodarki św atov*ei

Co do Niemiec, to  zaznaczył prezydent, ie  
Czesi tak  w czasie wielkiej wojny, jak i pó
źniej prowodzlb walkę przeciw Niemcom. Obe- 
cn'e jednak pragną oni żj’ć w zgodzie i pokoju 
z Niemcami. Czechosłowacja życzy Niemcom- 
by jak najprędzej podniosły się gospodarczo 
Sprawa Niemców czeskich jest najbardziej 
dotkliwą kwestyą wewręirznej polityki cze
skiej. Uregulowanie sprawy n endeckiej jes* 
podstawą dobrobytu Czechosłowacyi. W kwe- 
sty i niemieckie,, należy zirdcnić ta k ty k ę 'ta k  
ze strony Czechów, jak i ze strony Niemców, 
by módz dojść do zgi dnego w£pólżjxla. Nie

którzy są  xd?u'r, Że Ozochosłowacya zmieni 
się pod względem narodowościowym w Szwaj- 
caryę. Prezydent jest jednak zdania, te  prak
tyczniejszym byłby tu ta j przykład Belgii

INTRYGI UKRAIŃSKIE W PRADZE- 
Lwów. (A. W.) Dzienniki lwowskie aonoszą,- 

żr os awfony dr. Stefan Baran wyjeżdża W 
najbliższych dniach w tajemnej misyi ayplo 
m atyczn j do Pragi. W misyi toj pomocnym* 
będzie mu agent Petruszewyeza niejaki Gąet' 
wryszewicz.

UKŁAD CZESKO-ROSYJSKL 
Praga. (A. W.) W przysz’ym tygodniu zal> 

wariym zostanie układ handlowy między Cze 
chos|ow»cyą ą  Rosyą sowiecką. Rząd czecho
słowacki zape^ nii zs swej strony delegatów so. 
wiecki m. że urnowi czesko-polska pie tawien 
nic takiego, ccby mogło szkodzić interewml 
itosy i

Z a t ir i  ^fisko-jigotłiwianski.
Rzym. (A. W.) W  związku z ponownemi 

moosn acyami tuitywłoskiemi w fcebcnico, Span 
labto i Zrgrzebiu, wysłano okręty wojtntu włąf 
skie do portów dałmat^Adrich.

Paryż. P. A. T. „Matin” donos! * Belgradił 
Rząd jugosłowiański wysłał do Rzymu notę,' 
w której domaga się natychmiastowego opn, 
szczenią Sebeoico przeć włoskie okręty wojen
ne. Prócz tego, rząd jugosłowiański wysla* no
tę do Rady najwyższej, wyjaśnia,ją rą  ostatni# 
zajścia. W sierach zbliżonych do rządu o świad- 
czają te  w razie gdyby konfiint przyoral gro 
żne rozmiary, rząd jugosłowiański odwoła się 
do Ligi nanr.ów , której przesiali Włosi teka| 
trektaru, za.warte^*' w Rapallo.

Paryż (A. W.) „Matm" donosi, jakoby F r a $  
cya miała zamiar podjąć akcyę pośrednicząc# 
w Rad,rie -lajwyższej w sprawie załagoaaeojff 
sporu « między YTłochami a  Jugosławią

DLA INWALIDÓW.
Warszaw*. P . A. T. Projekt noweli dO 

wy inwalidzkiej s dnia J8 marca 1921 r., ML 
nisterstwo skprbu przesłało dnia 21 grudnia t* 
zaszłego do prezydyum Rady ministrów i  bę<( 
dzie on rozp?t*zony na  dzisiejszem oosiedzenihE 
Rady ministrew. Pc przyjęciu te j noweli przeF 
Sejm ogłoszone będzie niezwłocznie przygotuj 
wane już rozporządzenie wykonawcze po uskrw 
tecznieniu ewentualnych uzupełnień, stosowni* 
do przyjętych zmian w ustawie. Aby j idnahj 
aż do ostatecznego załatwienia tej sprawy ra# 
pozostawić inwalidów i ich rodzin bet śroit* 
ków do tycia, Rada ministrów uchwaliła u* 
wniosek ministra skarbu zmezne poowyżaze- 
nie pobieranych przez, inwalidów poprzednią 
z ą f e e k  »ą jjggtęt m  rewj,
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ii: omicano-poli tycznem Niemiec'1. To wszystko 
trzeba uwzględnić, jeśli się chce właściwie 
ocenić wrażenie, jakie w oprali polskiej wy
war! odjazcl generała Nieeseia. I bez wszelkich 
komentarzy podaje p. Delagneau wereyę, ja
koby ten odjazd był „pierwszym gestem rządu 
polskiego, k tóry  chciałby uniknąć dalszej opie
ki wojskowej, uznanej za bezużyteczną i  mo
gącą krępować w razie upragnionej zmiany 
oryentacyi44.

Tak mówi redaktor Delagneau, k tóry  uwa
żany jest za jednego z francuskich mężów 
zaufania w Polsce.

Co to  wszystko m a znaczyć? Możo wreszcie 
Tząd polski rozprószy obawy prasy francuskiej 
i uspokoi opinię polską. Bo ani naród polski, 
an! jego wyraz Sejm nic nie myśli bynajm n ie j 
o „zmianie oryentacyi4’ — więc skąd mogły 
powstać tak  potworno pogłoski?

Dekoracye noworoczne.
Lista noworoczna kawalerów orderu „Polonia 

restituta" wywołała żywe komentarze. Dziwiono 
się np„ że prof. Jan  Kochanowski, wybitny r»e- 
wąptłiwie uczony, otraymał order I r kl. (i to on) 
eam jeden), gdy np. prof. Emil Godlewski (se- 
n i'r) , jedyny w Polsce członek zagraniczny 
Instytutu Francuskiego i znakomitość nauko
wa — uznany został godnym tylko orderu III. 
klasy (syn jego, który dokonał ogromnej pra
cy przy zwalczaniu epidemii w Polsce — ude
korowany został orderem II. klasy!). Zdaje s"ę, 
że wyjątkowe odznaczenie prof. Kochanow
skiego tłumaczyć n a le ^  faktom, iż jako k a n 
c l e r z  o r d e r u  powinien z u r z ę d u  posia
dać najwyższy stopień orderowy.

Jako  uzasadnienie nadania dekoracyi czyta
my przy nazwisku Ks. Biskupa S a p i e h y  
„za 'wielką i ofiarną działalność filantropijną 
w  czasie wojny14, Ż e r o m s k i  otrzymał order 
za „zasługi położone na polu literatury44, prof. 
K a s p r o w i c z  za „twórczość w dziedzinie 
poezyi’4, prof. B o b u s z  - - S z y s z k o  za za
sługi „położono przy odbudowie Wawelh44, W. 
R a p a c k i  (jedyny aktor wśród udekorowa
nych) ,.za wieloletnią działalność na polu pol
skiej sztuk! dramatycznej44, b. min. W o j c i e 
c h o w s k i  za „działaność społeczną i pań
stwową4’ itd. Pewne zdziwienie wywołuje za
liczenie do pierwszych kawalerów orderu nie
zbyt fortunnych b. komisarzy Ziem Wschod
nich Konrada N i e d z i a ł k o w s k i e g o !  Ant. 
Minkiewicza oraz p. Wład. Studzińskiego dy
rektora Dep. Polit, Prezyd. Rady ministrów, o 
którego zasługach położonych „na^ątelu ulep
szenia organszacyi władz państwowych44 —• 
nie wiele w Polsce wiadomo.

Czy k to  z naszych czytelników znał przed 1 
stycznia b. r. nazwisko p. W adaw a Oegń-łld, 
k tóry  otrzwmał order za zasługi „położone na 
jw lu pracy narodowej’4?

Na ogół lista noworoczna zawiera istotnie 
nazwiska ludzi zasłużonych i znanych zaszczy
tnie w całem państwie.

K R O N I K A .  „
O UREGULOWANIE NASZEJ GRANICY 

POŁUDNIOWEJ.
Rada powiatowa nowotarska wniosła do 

Sejmu, do Komisyi sejmowej dla spraw zagra
nicznych, oraz do Ministerstwa spraw zagrani
cznych w Warszawie memoryal, w którym 
ptoze: Znając stosunki całego Podhala, jako- 
też sąsiednich: Spiszą i Orawy, nie możemy po
godzić się z myślą, aby granica pomiędzy Pol
ską & Czechosłowacją pozostała taka, jaka 
przez niesprawiedliwe rozstrzygnięcie Rady 
ambasadorów narzuconą nam została, pozba
wiając Polskę- nietylko całego polskiego Spi
szą, ale także części północnych stoków gór 
Tatrzańskich, zaś szeregu polskich gmin na Spi
szu warunków "stuienia, przez przydzielenie 
Jaworzyny Czechom. Rada powiatowa wzywa 
przeto Wysoki Sejm, aby przed przystąpie
niem do ra ty fikacji traktatów  handlowego

r^nssar-m. ZTirtai-irr

i politycznego t  państwem czechosłowackiem 
polecał rządowi zawarcie osobnego układu
0 dobrowolne odstąpienie całej Jaworzyny Pol
sce bez żadnych rekompensat torytoryalnych
1 aby w układzie tym zagwarantował prawo 
swobodnego używania Polsce drogi granicznej, 
prowadzącej z Niedźwiedzicy przez 'Pieniny do 
Szczawnicy, jako jedynej komunikacyi z Pie
ninami.

JAK SIĘ NOSI ORDER „O. P.“.
W edb ogłoszonego w „Mon. P ok .4’ sta tu tu  

tego orderu, nosi się jego gwiazdę na lewej 
piersi poniżej gwiazdy ord. „Orla Białego44 
i „Virtuti militari44, krzyże tegoż orderu II I 
HI kL nosi się na szyi poniżej krzyżów dwóch 
wymienionych orderów, krzyże IV kL — po 
lewej stronie od ord. „Virt. mil,’4, a  po prawej 
od „K rzyża walecznych44 i  orderów cudzo
ziemskich.

Odznaki ord. „Odrodzenia Polski44 noszą woj
skowi na mundurze galowym, osoby cywilne — 
na strojach narodowych, ludowych i frakach. 
Wojskowi noszą je także w mundurach poio- 
wych przy wystąpieniach ofieyalnych i w  dnie 
świąteczne. Ihzy ubiorze zwykłym osoby cy
wilne noszą miniatury odznak, lub wstążeczki 
(rozetki), wojskowi zaś tylko w stążeczki
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Kraków, 8 stycznia.
NOC SYLWESTROWA minęła w Krakowie, 

jak to było do przewidzenia, niezwykle wesoło. 
Mieszkańcy zabawiali się jużto w salach kon
certowych, teatralnych, kinowych, restauracyj
n y ^  kawiarniach i t. p., gd-ro odbywały 
się prodnkeye o niezwykle urozmaiconym 
programie, jużto w kółkach rodzinnych. Szcze
gólnie liczne rzesze ściągnęły: teatr Słowackie
go, teatr Opery i Operetki, oraz S tary Teatr.

W dzień Nowego Roku mieszkańcy 
Krakowa pospieszyli tłumnie do kościołów. 
Świątynie od najwcześniejszych godzin rannych 
mieściły thimy pobożnych. Uroczyste nabożeń
stw a odnrawione były w ten dzień w Katedrze 
wawelskiej, oraz w kościele Maryackim.

KULTURALNE PRZEWODNICTWO PO 
KRAKOWIE. Stały znaczny napływ przeje®, 
dnych do Krakowa z kraju i zagranicy wyma
gał oddawna przewodników, któw.yby z grunto
wną znajomością rzeczy i w duchu narodowym 
wskazywali swoim i obcym zabytki i arcydzie
ła naszego miasta. W tym ca1 u  zawiązały się 
w grudniu ub. roku stały  Komitet przewodni
ków, złożony z sił fachowo wykształconych, 
władających obcymi językami, do którego na
leżą p p : ayr. Gruszecki, prof. Zaręba, prof. 
Do-brzycJd, inż. Bobiłewioz, Lelek i inni. Zgło
szenia pojedynczych osób, stowarzyszeń i zbio
rowych wycaecaek przyjmuje sekretarz p. Wła
dysław Lelek, Kraków, ul. Dietla L 92. Działal
ność Komitetu może mieć zasługę powiększe
nia ruchu turystycznego w  Krakowie, zwła
szcza woboc braku źródłowych przewodników 
drukowanych.

WALNE ZGROMADZENIE KS. PRE
FEKTÓW dyecezyl krakowskiej odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godz. 10 rano w sali 
budynku p rzy  uL Amk^eja Potockiego (a nie 
przy ul, św. Tomasza 3.7). Program obrad zgro
madzenia podaje „Głos Związku kapłanów dye- 
cezyi krakowskiej4’ z grudnia ub. roku.

POWOŁANIE POLSKIEGO UCZONEGO NA 
UNIWERSYTET W PRADZE. Prof. Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, Dr Maryan 3 z y  j k  o w- 
s k i, został powołany na katedrę kultury pol
skiej w uniwersytecie czeskim w Pradze. P ro t 
M. Szyjkowski, który zajmuje* na Wszechnicy 
Jagiellońskiej drugą katedrę literatury pol
skiej, nie zdecydował się jeszcze, czy przyjąć 
powyższo zaszczytne powołanie.

ZWINIĘCIE MIEJ. BIURA KART KON
TROLNYCH. Magistrat zawiadamia, że woboc 
wprowadzenia wolnego handlu artykułami kon
tyngentowymi, z w iń  oto z dniem 1 b. m. raiejs. 
Biuro k art kontrolnych spożycia.

PRZENIESIENIE SZKOŁY RADECKIEJ 
ZE LWOWA DO KRAKOWA. Jak  się dowia
dujemy, szkoła korpusu kadetów, k tórą przed 
kilau miesiącami przeniesiono z Krakowa do 
Lwowa, obecnie wraca do naszego iriasta
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dawnej siedzibiei umieszczoną 
w Łobzowie.

„SYLWESTER44 W TEATRZE MIEJSKIM 
IM. J. SŁOWACKIEGO. W noc sylwestrową 
po wieczomem przedstawieniu dał Teatr miej
ski niezwykle interesujący „Wieczór Sylwestro
wy4’. Odegrano Flers‘a i Cailiayetta komedyę 
w 1 akcie p. t. „Mężowi najwygodniej41, w  któ
rej pełny sukces odniósł p. M. Jednowski jako 
Robert Lancon, zakochany „no amerykańsku4’ 
w p. Zuzannie d4 Esteuil, doskonale odegranej 
przez p. J . Nosarzewską. W części kabareto
wej salwy oklasków zbierał p. Kaden przez 
swe „kabaretowe figle44, p. Ordynska w  swych 
piosenkach c prasie 'krak-ayskiej i p. Martówna 
z Wojnarem w swych niezrównanych tań
cach. Na zakończenie dano „Szopkę krakow
ską4’ p. Jadwigi Migowej. Znaleźli w niej swe 
satyryczne odbicie w różnych piosnkach, śpie
wkach i kolcmdach przedsta wiciele naszego lo
kalnego życia politycznego, kulturalnego i spo
łecznego, Rzecz wzbudziła niewątpliwi© pewno 
zainteresowanie (zwłaszcza w figurach W. Ito- 
sa, profesora-Czylaea, i „patrona44 miasta jako 
jednego z „Trzech króh'4t). Publiczność zapełni
ła widownię do ostatniego miejsca I żywo 
oklaskiwała wszystkich poszczególnych wyko
nawców kalejdoskopowej aktualno-j>olityc®ne.1 
„SzopkP4. Przedstawienie „Sylwestrowe44 po
wtórzono przy pełnej widowni w niedzielę w 
nccy.

REDUTA PRASY odbędzie się w tym roku 
dnia 1 lutego w salach Starego Teatru. Bliż
sze szczegóły będą podane później.

KONKURY SPRYTNEGO OSZUSTA Przed 
ikdku tygodniami pewien 20-kilko] otni mło
dzieniec nawiązał znajomość z bogatą wdową 
w Dębnikach. Pod pozorem poślubienia jej, wy
łudził od łatwowiernej kobiety 250.000 Mk„ 
za które miał kupić damek w Tarnowie. Na 
jakiś czas wyjechał narzeczony rzekomo do 
Tamowa pod pozorem urządzenia tam wygo- 
dnnego gniazdka rodzinnego. Po kilku dniach 
powrócił do swej narzeczone;, opowiadając jej 
o zaletach pięknie urządzonego mieszkania. 
Woboc zupełnego umeblowania miesrakamia w 
Tarnowie, poradził młodzieniec swojej narze
czonej, by pozbyła się rzeczy w  Krakowie. 
Ta oddała sprawę zlikwidowania gospodarstwa 
w ręce narzeczonego, k tóry  też wywiązał się 
z powierzonego mu zadania znakomicie, gdyż 
w przeciągu dwóch dni sprzedał całe urządze
nie mieszkania w Dębnikach. Uzyskane pienią
dze zatrzymał przy sobie, a ' epakowawszy 
w kufry pościel narzecaoaej, wyjechał niby to  
do Tarnowa, skąd miał niebawem wrócić. 
Kiedy narzeczony przez szeTeg dni nie dawał 
znaku życia, zaniepokojona wdowa pojechał? 
do Tarnowa i tam  dopiero przekonała się, że 
padła ofiarą wyrafinowanego oszusta. W miej
scu wskazań ran, jaket siedzibie przyszłego 
gniaedka rodzinnego, zamiast domu, znajduje 
się tylko niezabudowana parcela, której nikt 
nikomu nie pozbywał.

NOWE ARESZTOWANIA BANDYTÓW. 
N a skutek niepokojenia okolicy Krakowa 
przea szajki bandytów, organa policyjne prze
prowadziły wielkie obławy po pobliskich 
wsiach i maaateozkacA- Podcoaa obław schwy
tano szajkę groźnych bandytów, grasującą 
w okolicach Podgórza i przyległych wioskach. 
O pyszkI ukrywali część zrabowanych rzeczy 
po lasach i w rumowiskach dawno zburzonych 
domostw. Ujęci bandyci, w  liczbie 8-miu, po
chodzący z okolcznydh wsi, dokonali" prósz szere
gu na/padów rabunkowych, Miku włamań, a  to  do 
konsumu w Podłężu i do sklepów w Dobczy
cach i Myślenicach. Bandytów odstawiono do 
sądu.

W dalszym ciągu obław polieya krakowska' 
wykryła w spelunkach kilku znanych złodziei 
krakowskich. W chwili, gdy organa bezpieczeń
stwa wkroczyły do spelunki, powrócili właśnie 
opnyszki -,z wyprawy złodziejskiej, k tórą urzą
dzili do Zakładu SB. Miłosierdzia na Woli Ju- 
stowisldej, gdzie się mieści schronisko dla ubo
gich sierót. W ręce połieyi wpadło trzech ban
dytów w wieku la t 15— 17.

DZIECIOBÓJSTWO. Pod za-zutem dzieciobój
stwa aresztowano 28-letmą St., służąca. St. dwu

miesięczne swoje dziecię udusiła i zakopała W 
ogrodzie przy ul. Wrocławskiej. Gdy wywożona 
gnój, znaleziono zwłoki niemowlęcia w zupełnym 
rozkładzie. Wyrodną matką wyśledzono i areszto
wano.

WYRAFINOWANA ZŁODZIEJKA W ROLI SŁU<I 
ŻĄCE.I. W domu Maryi Kowalik przy u l.. Flo* 
ryańskiej 44, aresztowano wczoraj 32-letnią Broni-1 
sławę Bolek, poszukiwaną od dawna przez sąd 
za liczne kradzieże popełnione przez nią u sze
regu rodzin, u których była zajęta jako BłużącaJ 

.Przy aresztowanej znaleziono kilka książeczek4 
j służbowych na różne nazwiska. Nazwiska te, a 
'nawet pieczątki na książeczkach, podrabiała Bol- 
ikówna. Dotąd zgłosiło eię kilku poszkodowany clą 
|Jak  ustalono, szkoda, wyrządzona przez Bolkó- 
|Wnę, wynosi około 1 i pól miliona marek.

WŁAMANIA Wczoraj do mieszkania p. Choło-! 
wińskiej przy ul. Floryańskiej włamali się zło-' 
czyńey i skradli garderobę, oraz bieliznę warto 
śei kilkudziesięciu tysięcy marek. — OncgdaJ 
w nocy OKradziono sklep Abrahamem w Ludwi
no wie * rożnych towarów, wartości 250.000 MkJ 
Jednego ze sprawców kradzieży ujęto.

*► ~

Z Polski 1 ze świata.
0  ODBUDOWĘ KOLEGJATY WIŚLICKIEJ,

Celem^odbudowy wiekopomnej sławy pomni*1 
ka  naszej przeszłości a wspaniałego zabytku 
architektury , ja,Ką jest K ołegjata Wiślicka’ za-j 
wiązał się komitet, złożony z .kilkunastu osób,' 
który postanowił zalnicyować akcyę abieranią 
ofiar na odbudowę Kolegjaty w całem spohń 
ezeństwie potokiem.

Budowę W iślctriej św ią tyń  rozpoczął w* 
pierwszej połowie XIV wieku Władysław’ Łoj 
kiotak, dokończył następca I syn jego, król 
Kazimierz WielM. W spaniała świątynia prze
trwała włoki i była chlubą polskiej z” cmi
1 przedmiotem podziwu wszystkich. Niestety,- 
podczas wojny w 1915 roku ta  drogocenna 
pamiątka narodowa została zam ień ona w gru
zy- Rząd potoki przyrzekł pomoc pieniężną, ale 
ta  wystarczy zaledwie na pokrycie minimalnej 
części wydatków, k tóre wynosić będą kilkaset 
milionów marek- Niewątpliwie każdy PolakJ 
któremu są drogie porom .ki naszej przeszłościj 
pospieszy z hojną ofiarą na odbudowę tej na->[ 
rodowej pamiątki, aby wysiłek całego narodu? 
stał się chlubą przyszłych pokoleń i godnym 
pamięci Niezłomnego i Wielkiego, pierwszych1 
fundatorów Kolegjaty Wiślickiej. Zebrane ofia-’ 
ry należy przesyłać do Banku Ziemi Polskiej 
w Pińczowie na  rachunek,-pińczowBfciego poJ 
wiatowego Komitetu zbióramia ofiar na odbuą 
dowę Kolegjaty w Wiślicy.

Kierownikiem odbudowy jest prof. Df 
Szyszko-Bohusz.

EGZAMINA KWALIFIKACYJNE NA NAU
CZYCIELI. Dyrekcya komisyi egzanńnacyfi 
nej w. Bochni zawiadamia, że ogzamina kwalifii 
kacyjne dla nauczycieli sz/kół lud. pospolitych 
przed koanisyą egzamina-pyiną w Bochni roz 
poczną się dnia 18 lutego b. i. .Podania, z a ń  
patrzone w przerato&ne dokumenty, należy wnoi 
sić przez odnośną Radę SGkołną okręgową do1 
dnia 6 Iutegc b. r.

KU C Z a  POLSKICH BOHATEREK. Z Wtó< 
Iiezki donoszą nam: Staraniem kierownictwa
I uczenie prywatnego gimmazyum real
nego żeńskiego w Wieliczce odbył się w aaił 
Domu robotniczego dnda 14 a. m. dla uczcze
nia pamięci fcobieł-bohateret powstania ltoto- 
padowego, z okazyi rocznicy śmierci Emilii Pi*-' 
terównej dnia 22 grudnia 1881 r. Słowo watę* 
pne o celu wieczorku wygłusił kierownik za
kładu, prof. Stami&i&w Juirczyński, odczyt 
o nowatamiu miała uczenica kL Y. K. R„ po- 
czem n a s tą p i^  deklamacy o, przeplatane chó
rem uczenie i śpiewem solowym M. L., ucze- 
nlcy kL V, z akompaniamentem fortepianu 
(p Profic). N a drugą część programu złożyła 
się pieśń * 1861 r. „W arszawianka” St. Wy- 
spiańsidego, odegTkna przez uozoniee kl. V: 
w ważniejszych fragmentach, przemówienie pa- 
tryotyczne prof. L. Młynka i odśpiewanie Roty 
przez chór i publiczność.

KRADZIEŻ W MUZEUM UKRAINSKIEM. 
Wczoraj w nocy do Muzeum ukraińskiego we 
Lwowie wkradli eię niewyśledzeni sprawcy, roz ( 
bili kasę ogniotrwałą i skradli dwa bursztyno
we różańce, wartości 150.000 Mk.

W WARSZAWIE ZAMORDOWANO właści
cielkę domu schadzek, niejaką Maryę Prckopo- 
wą. Została ona o tra ta  jakąś szybko dziala-

W .  *.
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Z dnia politycznego.
Ankieta „Czasu44.

„Czas14 rczpisal ankietę na temat, czego na
leży Polsce życzyć w nowym roku. Zwrócił 
się po odpowiedź do kilku dygnitarzy oraz do 
szeregu grubych ryb w konserwatywnym sta 
wie. Dygnitarze odpowiedzieli przeważnie afo
ryzmami, mniej lub więcej udatnymi, grube ry
by zaś rozgadały się szeroko o tem wszyst- 
•kiem, co jest w Polsce złem, a  co każdy z 
nas zna aż nadto dobrze. Niespodzianką jest 
ty lko  życzenie prof. WŁ L. Jaworskiego: „by 
Polska m iała dużo przyjaciół, ale zawsze li
czyła tylko na własne siły’4. Przejmujemy wy
znania skruszanego Szawła z ernkaenu z uzna
niem.

P. St. Koimiah pisze!, że stronnictwo za^ 
cliowawczo może mieć na daszą metę jedynie 
p r o g r a m  m o n a r c h i c z n y .  Uzupełnia to 
oKwiadczfmie Paw eł Sapieha, k tóry  życzy Pol
sce ,,światłejszego Sejmu, stolicy w  Krakowie 
5 mąttrcgo króla44. Zdaje się, źo o m ą d r e g o  
króla jest najtrudniej i tu  leży najsłabszy punkt 
mcnarchieznego programu w każdym kraju. 
Prez. Federowicz skarży się na krytykę, p. 
Steinhaus na szowinizm, p. Cielecki na du
cha partyjnego itd. P . Estreicher ubolewa, te  
nawet te a tr  „stosuje się do upodobań jaskra
wych i gminnych44. Zapewne tylko przez roz
targnienie nie wymienił p. Estreicher wyra
źnie „Bagateli11, k tóra  w Krakowie szerzy antv- 
kulturalną i -antyspołeczną działalność 1 nie 
potępił „Czasu44, w którym  Boy tę  działalność 
gloryfikuje.

Rzecz prosta, że zło leży w ludziach, a nie 
w irstytucyaeh. W kilku odpowiedziach zna
leźliśmy tę myśL Ks. Biskup Sapieha pisze np., 
że życzy Polsce, „by jej synowie byli uczciwi 
i rozumni4’, podobnie pi°zą po. Jan  Konopka, 
min. Michalski, Jan  Włodek, St, Konopką i  kil
ku innych.

Dr Szleżewiczius o polskości Wilna.
Sejm kowieński uchwalił — jak  donosili

śmy — protest przeciw wyborom w Wileń
szczyźnie. Z dyskusyi nad tym  protestem 
warto zanotować ustęp mowy Szleźewicziusa, 
przywódcy socyalistów-ludowców. . Mówił on-.

„Mimo, iż w roku 1903 n i e  s ł y s z a 
ł e m  w W i l n i e  p r a w i e  s ł o w a  l i t e w 
s k i e g o ,  w roku 1907 słyszałem już na 
własne uszy, jak wiele (!) 06ób w Wilnie 
mówiło po litewsku. W roku 1914 i 1915 wi
działem sam i osobiście się przekonałem, iż 
w Wilnie prawie wszędzie (!) można się było 
rozmówić pó litewsku. W roku 1920, gdy 
znowu tam przyjechałem, zdziwiłem się wo
bec nowej zaszłej zmiany — a  mianowicie, 
iż wiciu mówiło po litewsku, przyt-em d  na
wet, którzy przedtem oświadczali, iż niecheą 
mówić po litewsku44.
P. Szleżewiczina wyraził nadzieję, f t  „w 

Wilnie rychło nastawie czas, gdy z pośród 
ły d ą  którzy obecnie mówią K tylko po polsku, 
nie osoby poszczególne, lecz większość oświad
czy, iż są oni synami tej samej Litwy, tak 
Samo, jak  i my44;

A zatem mamy w te j mowie stwierdzenie, 
że Wilno ni© jest litewskiem, oraz wyraźną za- 
pomedź, że polityka litewska po zajęciu Wil
na dąży łaby do nadania temu miastu charak
teru litewskiego.

Przykre komentarze prasy francuskiej.
Ustąpienie ezefa francuskiej misyi .wojsko

wej gen. Niesseia, o czem pisaliśmy przed 
kilku dńam i, odbiło się w pranie francuskiej 
bardzo przykrymi komentarzami. W  „Echo t e  
Paris" warszawski korespondent tego pisma, 
redaktor „Journal de Pologne44 p. Delagneau 
utrzymuje, że pomimo wszelkich pozorów, ja
koby cała opinia polska stała na stanowisku, 
że „praca nad odbudową Polski odbywać się 
powinna pod egidą i przy ścisłem współdziała
niu Francyi44, sprawa ma się zupełnie inaczej. 
Są bowiem Pojący, i to  „zajmujący na ogół 
wysokie stanowisko’4, którzy „marzą o fęde- 
racyi z Węgrami i Austryą j o poparciu eko.

K A S Z U B Y
i  literatura gwarowa kaszubska.

(U ) Głównym owocom zapoznanej i zgoła 
niesłusznie szkalowanej działalności Ceynowy 
jest — pierwsze w słowiańszczyźnie ludoznaw
cze pismo —  „Skorb kaazebskó-6łowjenslde 
movo44 oraz trzy tomy kaszubskich podań, 
pieśni, przysłów i zagadek, wydane w Swieciu 
w lałnćh od 1866—1878. Dzieło to  choó nie
kompletne, powinno stanowić punkt wyjścia 
do dalszych poszukiwań i badań, w  kierunku 
zebrania bogatego m atcryału baśni, podań 
i pieśni tej, jednej z najciekawszych dzielnic 
rolskf.

O ile w literaturze niemie<dsiej istnieje kilka 
! to  bardzo obszernych a szeźegółowych zbio
rów tego rodzaju, obejmujących cały etnogra
ficzny obszar Pomorza, o tyle u nas poza do- 
rywezomi próbami nic w tym kierunku powa
żniejszego dotąd nie zdziałano. Toruńskie T o
warzystwo Naukowe czy prowincyonalne To
warzystwa Krajoznawcze (np. w Grudziądzu) 
powinny sio czuć powołane do spełnienia tego 
obowiązku, a  przynajmniej do umiejętnego zor
ganizowania akcyi przygotowawczej przez po
zyskanie sobie odpowiednich współpracowni
ków wśród kleru wiejskiego i nauczycieli lu
dowych, jako stojących najbliżej źródła.

Floryau Ceynowa był ty lko zbieraczem- 
entuzyastą i działaczem praktycznym, nato
m iast jego ideowy przeciwnik H i e r o n i m  
D e r d o w s k . i  występuje już ze szczerym 
I oryginalnym talentem, jako pierwszy kaszub
ski poeta. Największy rozgłos pozyskała jego 
próba komicznego eposu „.Jak pan Czorlińsci

do Pucka po soce jachoi44 (I. wyd. Toruń 
1880, n .  wyd. Kościerzyna 1911). Temat sam 
w sobie bagatelny, ujmuje żywo, barwnie, po
toczyście, przepajając całość charakterysty
cznym kolorytem miejscowym. W tem wy
prowadzeniu surowego pierwiastku lok;.’ go 
leży największa wartość poematu. Sceny mor
skie, opisy wybrzeża, malowane może zbyt 
twardo 1 kanciasto, stanowią bądź co bądź 
rozszerzenie naszego literackiego krajobrazu. 
Oto naprzykład obrazek z helskiego półwyspu:

„Nasze wtiosce są  od siebie dalek oddalone, 
Le wązutcie za checzami mąme tam z agonę; 
Bo wnet wszetek ląd zajęty je królewścim

[lasem,
To te drzewa, co sę w  morze dłudzim cygną

[pasem.
Me Hełanle nie znajome woza ani koni,
Bo nos darmo wozy wiat er po falisty to n i 
Nasze checze1) grodzą nama grodze diodzie

[scane,
Bo s  rozbitech je  okrętów mąme zbudowane. 
Las wspaniały nama tworzą przed oknami

[maszte
I podnoszą z dumą w gore głowy swe spiczaste. 
Hel nasz, to  je  noszczęslewszy z cały zemni

[kątek,
Bo chto mo tu pora botów*), wieldzi mo ma

[jątek44.

Drugi poemat „Jasiek  z knieji44 (fragmenty 
w „Straży nad W isłą44 — 1920 — zesz, 5/6) 
ta  groteskowa historya o kaszubskim Zabło
ckim 1 mydle. Znany szotomik Zabrodzd

U checza — chata.
*) bot — statek żaglowy.

\

z Przystamd oraz Jasiek z knieji wybierają się 
do Gduóska, po nieznane dotąd na Kaszubach 
„medło44. Interesujący jest opis osobliwości 
Gdańska oglądanych naiwnemi oczyma,^ po 
raa piorwBzy w wielkiera mieście będącego, 
Jaśka. Wyprawa kończy się bardzo niefortun
nie katastrofą na jeziorze wdzydzkiera i ugo
szczeniem zupą z mydlin, zamiast polewką ze 
śledzi. W ynik tej fatalnej pomyłki łatw y do 
przewidzenia. Zbiór przysłów kaszubskich p t. 
„Koruszk i jedna maca jędrny prowde44, oraz 
pisany juz w czystej polszczyźnie „W ałek na 
jarm arku44 zamykają całość literackiego do
robku Dełdowskiego. Niewątpliwy, oryginalny 
talent poety nie mógł się rozwinąć z powodu 
ciężkich a nieprzychylnych warunków życia. 
Zżarł go kierat pracy dziennikarskiej (redago
wał „Przyjaciela44 w  Toruniu) i gorączka walk 
partyjnych.

Ideową podstawę jego politycznego progra
mu charakteryzuje najdobitniej hasło, wyrażo
ne w wierszu do Ceynowy: „Niema Kaszub
bez Poloni, a bez Kaszub Poleci44. Mimo tak ie 
go zasadniczego postawienia sprawy miał Der- 
dowski w sobie sporą dozę lokalnego patryo- 
tyzmu i dzielnicowej, niewinnej zresztą zarozu
miałości, W inwokacyi do jednej ze swych pie
śni woła ze szlachetną dumą:

„Piękny kraju  Kaazubści, zomnio obiecano 
wszędze twech dżyreciech senow wielgo cnota

[znano44
lub na  Innem miejscu:
„W kaszubście męstwo gwes jak  w tu ra  wierzę, 
bo to  nolepszy na swiecie żołmnierze44.

Wyprawiwszy się w r. 1884 do Ameryki — 
za chlebam —  pozostaje tam Derdowski do

końca życia, stracony dli. sprawy, kaszubskiej 
i literackiej działalności

Polityczny testam ent Ceynowy podejmuje 
w kilkadziesiąt la t po jego śmierci Dr A le 
k s a n d e r  M a j k o w s k i  (ur, 1876)z zawo
du lekarz, człowiek wszechstronnie wykształ
cony, zdolny publicysta i literat, wreszcie za
służony działacz społeczny, obecnie prezes za
łożonej w r. 1920 Rady Pomorskiej. Początko
wo, w entuzyazmio wczesnej młodości, przyjął 
program swego mistrza w całej rozciągłości 
i z całym jego teoretycznym radykalizmem, 
z czasem Jednak ulega on znacznej modyflka- 
cy! i przystosowaniu do duchowego procesu, 
jaki się dokonał w Majkowskim w zetknięciu 
z żywym nurtem polskości. Pod pomnikiem 
Mickiewicza w Warszawie, jak  sam wyznaje, 
nauczył się wierzyć w swą ojczyznę. Z inieya- 
tywy Majkowskiego grupuje eię garść inteli- 
gencyi w t. zw. obóz mł od ©-kaszubski. Będąc 
przejściowo redaktorom „Gazety Gdańskiej44 
poświęca Majkowski specjalny dodatek „Druż
ba44 w całości sprawie i literaturze kaszub
skiej zamieszczając obok rzeczy oryginalnych 
przedruki dawnych poematów Derdowskiego 
Sam wydaje gwarowy poemacik p. t. „Jak  
w Koacerznie koscelnygo obrele44 (Gdańsk 
1899), pełen żywego humoru, pias.yid i wyro
bionego talentu poetyckiego. W roku 1905 wy
chodzi w Poznaniu nowy zbiorek uoezyj „Spie 
we i frantówci44, od roku zaś 1909 obejmuje 
Majkowski redakcyę „Gryfa44 (Gdańsk—Ko
ścierzyna) organu młodo-kaszubskiego ruchu, 
poświęconego budzeniu szczepowej ji narodo
wej świadomości, oraz obronio interesów ka
sz ubsldch.

Jako  poeta jest A, Maikowski Par eselleuce

lirykiem o rozlewnym łagodnym tonie i naj
bardziej ze wszystkich kaszubskich poetew 
opanowanej formie-. Poezye swe pisze w gwa
rze kaszubskiej, do której w wierszu „Kasziib- 
ako-poanorsko mowa44 zwraca^się z taką mocną 
a głęboką ewokacyą:

„Legł ce ojc z mieczem w ręku, wojną bity,
[w grobie,

Brat szed pod blołym orzłem zdobywać so
fświate

I, dzecko, ciebie nie znoł, ciej policzę! brate, 
A! świat zabe? o krzywdzę twojej i e tobie.

A te  biadno seoroto w tak płaczliwyj doli 
Niemo szlas miedze Dola strzód maku i wrzosu, 
I  nawet nie umiałaś mowie, co cę boli,
Bo wBtydzełas sę sama awygo w plerse głosu44.

Obok mniej znanego Wosia Budzysza, auto
ra  wydanego w Poznaniu (1910) zbiorku liry
ków p. t. „N6votn6 spićvć44 ostatnim, pozosta
jącym do omówienia poetą kaszubskim, p s i 
F r a n c i s z e k  S ą d z ic .k . i  (Es-ka), obecnie 
redaktor „Dziennika Starogardzkiego44. — Li
ryki Sędzickiegc, pisane zarówno w gwarze, 
jak i polszczyźnie literackiej, a zebrane 
w dwóch tomikach pod tytułami: „Dumki — 
Z kaszubskich pól44 (Kościerzyna 1911) i „W iati 
zawiał od pomorskich stron44 (Warszawa 1918) 
odznaczają się bezpretensyonalnością i r  ' 1 ą 
prostotą.

Jak  sam poeta mówi o sobie:

„Prosty spiewók — prosty piesiu 
Nie uderzy w strono sztucznie.
Jeno zagrd na fujarce
Ja k  dziadowsci nieśni ucznio44.



N e, 3. fcGŁOS NARODU” z dnia 4 Stycznia 1921 roku. Mi *.

jącą irackną, a  morderstwa dokonano w ce
lach jfthnnkewyeh. Rzece charakterystyczna, że 
prasa warszawska, donosząc o* tein morder
stwie, podaje jako rzecz znaną — zawód za
mordowanej. A więc, gdy ludzie nie mają 
gdzie mieszkań, gdy wyrzuca się rodziny na 
bruk na  podstawie najrozmaitszych _ eksmisyi, 
iunkeyomują bez przeszkody rozmaite domy 
schadzek! Czy tego rodzaju „instytucjam i"' 
nie powinien zając się przedewszystkiem Urząd 
mieszkaniowy? ( •

KOGO CZCI „STRZELEC"? Niedawno, jak 
donosi „Oaz. P o r" , odbył się w Pabianicach, 
starostw a Saskiego, pogrzeb agitatora so c ja 
listycznego A. p- Stanisława Wojtaszka. W po
grzebie tym uczestniczyły dwa plutony miej
scowego „Strzelca”, uzbrojone w karabiny1’, da
jąc trzy  salwy nad grobem S. p. W ojtaszka. 
Nadmienić tu  należy, że 6. p. W ojtaszek nie 
był ani wojskowym, ani też niczem się nłe 
przysłuży! Ojczyźnie, a  był tylko zwykłym 
agitatorem eoealistyeznym, a  zwyczaj czczo
n a  zmarłych salwami nad grobem jest przyjęty 
tylko w woisku.

OSTATNIE CHWILE KOROLENKI. Biuro 
pras, ukr. poselstwa w Polsce podaje następu
jące szczegóły, dotyczące ostatnich dni zmarte- 
go pisarza W. K ordecki oraz jego pogrzebu 
Chociaż stan zdrowia W. Korolenki pogarszał 
się z dniem każdym i choroba robiła coraz wię
ksze postępy, Korolenko nie tracąc przytomno- 
ś ii umysłu, pracował do ostatniej chwili swego 
życia nad swym utworem „Historya mego 
NYspóiCze§mka‘‘. Wiadomość o śmierci Koro- 
lonki wyw-arfa na Ukrainie silne w rażenia P ra
ce literackie Korolenki będą wydane na koszt 
państw a w  języku ukraińskim i rosyjskim. 
W Połtawie ma być utworzony dom - pisarza 
Imienia Korolenki. Z Poltawy komunikują, ie  
dzień pogrzebu Korolenki był dniem ogólnej 
żałoby. W dniu tym wszystkie Insty tucje pań
stwowe i społeczne oraz zakłady pryw atne by
ły nieczynne. Zabronione były również wrzcllde 
zabawy i widowiska. W ydany został specyałny 
numer gazety, poświęcony pamięci zmarłego.

AFERA LINDENFELDA, o którym przed 
kilku dniami pisaliśmy, coraz wyraźniej okazu
je oblicze tego starozakonnego „zbawcy ludu”. 
Jak  ujawniło śledztwo, Lindonfeld, poza swą 
ik.ialaJmośdą w socjalistycznych raiędzynaro-' 
(tówkach i w... ochranie, uprawia! bardzo gorli
wie... pasek i na tern  polu pooaciągał wielu 
ludzi. Pozaiem zajmował się „wyrabianiem11, 
a właściwie fałszowaniem wiz na paszportach 
amerykańskich, za co kazał sobie płacić po 50 
di/urów. Jak  widzimy, ów „wróg kapitali
zmu” nie gardził pieniędzmi 1 obok „rewolu
c ji  światowej’1, zajmował Bię innymi, niemniej 
popłatnymi interesami!

GŁÓD W ROSYL Wedle doniesień „Orient 
Ex press1’, opowiadał b. dowódca anoii czerwo
nej, Owsejeńko, na ostatnim zjeździe komisa
rzy ludowych sensacyjne fak ta  o położeniu 
w Obszarae głodem dotkniętym, między inny
mi i to , że w niektórych okolicach urzędowo 
skonstatowano, że mdę&o ludzkie ełuży tam  ja 
ko żywność. Władze były zmuszone otoczyć 
strażą- groby, by zapobiedz rabowaniu trupów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CARSKIEGO 
DYPŁGMATY. Na skutek nieszczęśliwego wy
padku automobilowego, zginął many z czasów 
carskich dyplomata rosyjski, bar. Rosen.

MINISTER PRASY... W ANGORZE. W re
publice angorskiej Achmet Aghaiez aoetał 
mianowany ministrem prasy. W ten sposób 
Angora jest pi nr wszem państwem w świecie 
posiadającom ministra prasy.

Z niebu •hnefe.-tfeatekratyeaaefo.
ZE SOSNOWCA donoszą nam: W sam

Newy Rok odbyło się w Somonmi-Sdalcu, 
w lokalu Stow. robotników chrzefic. posiadzenie 
Rady okręgowej ohrześe. Związków zawodo
wych zagłębia dąbrowsk ososnowiockUego. — 
W ob«dach , którym  przewodniczył Dr Uaez- 
rzyńsld, brało udział kilkudziesięciu delegatów 
robotniczych z Sosnowca, Dąbrowy, Niwkl, 
Piasków itd. Z ramienia centrali chrześc. zwią
zków zawodowych uczestniczył w konfen ncyi

Czasem potrąca o nastrój I rytm  pieśni ludo
wych i  w tedy tworzy swe najlepsze i najmilsze 
wiersze jak : „Gapa (wrona) się nie skryje w 
życie, choć świętego już jest Ducha11, „O już 
zasiał i zaorał, lecz czyż zbierze plon", „Pasie 
krowy nad W ierzyną" 1 t. p.

Z dużym realizmem ujmuje Sędzicki dyna
mikę codziennego, pomorskiego życia (cykle: 
Wieś — Chata —  Życie pomorskie), przetyka
jąc je  opowieściami o strachach i czarach, 
romantyczną przędzą baśni ludowej, o tem, 
jak  to  „w  Czomym Lesio b a n o  straszy11, 
o „cudzie przy Okrężytym jarze11, o „Tomul- 
lcu, oo lichą żeszed z tego świata sńmiereą".

Głównym jednak tonem poezyi gęjdzickie- 
go jest gorący sentym ent polityczny, owo cią
gle zamyślenie „czy jesz Polska będzie", owo 
żarliwe wyznanie wiary: „ W i e m !  P o l s c i m  
c z u l  s ę w o ą g  p o n s o r s c i  l.u.d ,

Rew indykacja Pomorza wywołuje z jego 
piersi okrzyk serdecznej radości (w wierszu: 
Hejże, wiojże, wietrze cheży! — „S tra t nad 
Wisłą", 1920, sesz. 5/6):

„Osłabiono wiara wstała, 
droższo zemni grudz.
Niechaj żyje Polska cała — 
wietrze biej (bież) i nuct"

Gorąca wiara Sędzickiego łączy się z ha
słem Derdowskiego: „Nima Kaszub bez Poło- 
ni11 w zasadniczy motyw kaszubskiego piśmien
nictwa, odsłaniając właściwe, najgłębsze uczu
cia tego „rebockiego" lądu o prostych, lecz 
liartowByfh i wiernych sercach.

RAJMUND BERGEL.

prezes p. Puchałka z Krakowa. Na konferencji 
omówiono cały program działalności w Za
głębiu i powzięto odpowiednie uchwały.

W tym  samym dniu odbyło się bardzo li
czne zgromadzenie członków ehrześc. zawodó
wki w Sosnowcu. Przewodniczył obradom p. 
Adamczyk, prezes Koła miejscowego. Referat 
wygłosił p. Puchałka z Krakowa. W dyskusji 
przemawiało kilkunastu mówców. Po uchwa
leniu szeregu rezolucyi m. inn. w sprawie ubez
pieczenia na starość, zakończono 8-godziime 
obrady. Ruch zawodowy chrześcijański w za
głębiu, zagrożeń era przez komunistów, zapo
wiada się bardzo dobrze.

Od N .Roku działa w zagłębiu sokretaryat 
Pols. Związku zawód, chrześc. górników j hu
tników z centralą w Krakowie^ który niewąt
pliwie dołoży wszelkich Btarań, by rueh za
wodowy coraz lepiej się rozwijał.

Zawiadomienia I komunikaty.
WIGILIĘ BOŻEGO NARODZENIA urządził 

Zarząd okręgowy Polskiego Białego Krzyża przy 
pomocy sfer wojskowych, oraz kilku Stowarzy
szeń społecznych, mianowicie: Katolickiego Zwią 
l7.ku Polek, Narodowej Organizacyi kobiet, Koła 
Pań T. S. L„ Sodalicyi Królowej Korony Pol
skiej, Komitetu pocztowego i Koła P. B, K. 
w Podgórzu — uroczystoą choinkę po wszystkich 
oddziałach wojskowych w Krakowfie. pragnąc 
żołnierzom naszym, którym obowiązki służbowe 
nie pozwoliły zasiąść w dniu tym przy wspól
nym stole razem, i  rodzimą, osłodzić osamo
tnienie i tęsknotę za domem i równocześnie dać 
wyraz łączności i uznania za ich męstwo i poświę
cenie, okazane wobeo nieprzyjacióŁ Przy pięknie 
ubranych choinkach odbyła sie ta uroczystość 
w 85 oddziałach wojskowych, w których po prze
mowach 1 życzeniach, przełamaniu się oje/itkiem, 
rozdano zgromadzonym uczestnik om skromne po
darki świąteczne. W kilku oddziałach — mianowi
cie: w Schronisku weteranów z r. 1863, w kosza
rach gen. Bemaj w koszarach Sobieskiego, Zbro
jowni i w oddziale mundurowym — hralł udział 
w uroczystości, prócz prezydyuin P, B. K. w oso
bie prezesa W odzim owakiego 1 hr. Małachow
skiej, generałowie Osiński I Kostecki z adiutan
tami, a zaszczycił też swą obecnością szef misyi 
francuskiej, znany przyjaciel Polski, generał Tro
ny o za synem, który specjalnie życzliwie wtacza 
swą opieką Okręgowy Polski Biały Krzyż w Kra
kowie, oraz zaproszeni^ goście. Zarówno w Schroni
sku weteranów, jak i w oddziałach, pełniących 
służbę czynną, wywarła ta piękna uroczystość 
głębokie na obecnych wrażenie, a ciepłe i serdeczne 
słowa, z iakiemi się do nich generałowie, ksiądz 
kanonik Kucharski, kap. W. P., oraa prezes 
P. B. K. Wodzinowskl i inh! mówcy zwracali, na
pełniła ich serca niewątpliwie radosnem uczuciem 
i wdzięcznością za przeżycie chwil kilku w pod
niosłym nastroju, jakby wśród swoich, z którymi 
tylko sercem i myślą motrli się łączyć.

W TOW. LEKARSKIEM (Radziwiłłowska 4) 
odbędzie się we środę dnia 4 b. m. o godz. 8 
wieczorem posiedzenie, na którem ustępujący Za
rząd zda sprawę ze swych ezyności.

BAL MASKOWY odbędzie się w dniu 7 h, m. 
w Kasynie o^icerskiem na dochód Ochronki im. 
Tad. Kościuszki w Ludwinowie. Komitet wprowa
dza nowość w zabawie, tak zwany Karnawał we
necki bez zdemaskowania, ścisła kontrola masek 
Zaproezenia wydaje Komitet im. Tad, Kościuszki 
codziennie od godz. B—8 wlecz, w Kasynie ofieer- 
skiftin, ul. Zyblikiewicza.

W SPRAWIE APRCWIZACYI ROBOTNIKÓW. 
Magistrat wzywa właścicieli zakładów przemy
słowych, aby, celem sprostowania rejestru praco
wników, uprawnionych do poboru dodaf .owej 
aprowizacyi robotniczej, zgłosili w wydziale l it  
B. Magistratu w dniach 4, 5 i  7. b. m. wszelkie 
zmiany, zaszłe od ostatniego zgłoszenia.

CEOMSŁKI WAWEL9KIB.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1635-tą 

Ognisko nauczycielskie Z. P. N. 8; P. w Nowym 
Sączu; 183(£tą dźia/twa i nauczycielstwo szkoły 
powszechnej im. A. Mickiewicza w N. Sączu; 
1637 i 1638-mą nauczycielstwo 1 młodzież szkól 
powszechnych w Nowym Sączu; 1689-tą inspek
tor Tyralik — od dziatwy pow. dziśnieóskiego;
1640-tą Spółka rolm-handl. „Kłos” w Mielcu;
1641-szą grono naucz, i młodzież 6zkoły 4-Has 
męskiej i 7-kl. męsk. w Wieliczce; 1642-gą z oka
zji Imienin Teofila Przybylskiego, dyrektora Pol. 
To w. handL centralne bnehałterye; 1643-cią urzę- 
duicj T. T. H. vr Krakowie; 1644-tą pracownicy
kolei wąskotorowej Miechów — Działoszyce _
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę,

E teatrów krakowstóeh.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują- 

Dzisiaj „Sąsiadka” Jaroszyńskiego z p. Awontc • 
wiczem na czele. Środowe przedstawienie „Stra
sznych dzieci11 zakupił Związek kolejarzy, zaś 
czwartkowe powtórzenie „Sąsiadki" Stow. „Nuza11. 
W przygotowaniu nieznana w Krakowie sztuka 
rosyjskiego pisarza, nastrojowe „Jesienne skrzyp
ce" Surguczewa, które wchodzą na afisz w so
botę 7 b. m.

OPERA I OPERETKA. Dziś wchodzi na afisz 
druga operetka autora' „Barona Ktroznla" p. t. 
„Odmłodzony Adołar". Zespół najlepszych sił ope
retkowych, jaki wystąpi w „Odmłodzonym Adola- 
rze". daje gwarancję, że przedstawienia tej ope
retki będą nadzwyczajną sposobnością dla spędze
nia kilku miłych chwil. W najbliższych dniach 
wchodzi na afisz nowa premiera operowa „Car
men", w ktÓTej wystąpi gościnnie w roli tytuło
wej p. Gołkowska, pierwsza mezzoeoprańistka 
opery warszawskiej.

Ż TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: W pier
wszych dniach po Trzech Królach dane będą w 
teatrze „Nowości11 dwa wieczory baletowe z udzia
łem Nadieżdiny, Koszutskich i Ciesielskich z zu
pełnie nowym, dotychczas ńiewykonywanym pro
gramem. — W przygotowaniu operetka R, Btolza, 
autora „Tańca szczęścia", p. Ł „Księżniczka 
Foxtrotta“. .

Repertuar teatru alej. la , 0. •feweeWegn,
Wtorek 8 stycznia: „Sąsiadka11.
Środa 4 b.,m.: „Straszne dzieci".
Czwartek 5 b. m.: „Sąsiadka".
Piątek 8 b. m.: Po południu „Betleem polskie11, 

wieczorem „Straszne dzieci".
Sobota 7 b. m.: „Jesienne skrzypce".
Niedziela 8 h. m.: Po południu jBetleem polskie", 

wieczorem jesien n e  skrzypce".
MUjskf tanin Open I Operetka.

Wtorek 8 b. m.: (Premiera) „Odmłodzony
Adolar11.

Środa 4 b. m.: „Odmłodzony Adolar". 
Repertuar „Ntwedai*.

Wtorek 8 b. m.: „Urszula11.
Środa 4 b. nu: „Urszula11.
Czwartek 5 b. m.: „Urszula".
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Teatr im. Słowackiego.
„Sąsiadka", komedya w 3 aktach T. Jaroszyń

skiego.
4? *■»Wystawienie „Sąsiadki” Jaroszyńskiego na

zwałbym ciekawym reżyserskim eksperymen
tem. Może się mylę, ale mam wrażenie, Ź6 
dyr. Trzciński wziął w  sweje niezawodne ręce 
dzieło raczej poważno, raczej smętne, raczej 
skłonne do płaczu i dopóty łaskotał je po pię
tach, dopóki nie zacięło się śmiać na całe 
gardło. I roześmiana „sąsiadka" z osoby, któ
rej z powagą było uio do twarzy, w ala się 
osóbką zupełnie ujmującą, sta ła  się właściwie 
farsą. Walki wewnętrzne bohaterów pa’iły cią
gle na panewce; nikt niczyich udręczeń nie 
brał na seryo; w najtragiczniejszych momen
tach klapano się po ramieniu — śm h'iśm y się 
!,em serdeczniej, im bardziej groziło nam nie
bezpieczeństwo wispólczucia. Ten reżyserski 
psikus był psikusem głęboko przemyślanym 
i opartym na fundamencie autorskiego założe
nia. Jaroszyński zbudował bowiem całą swoją 
„Sąsiadkę11 na sfałszowanym liście.

Zofia ma wzorowego męża, Stefana. Jest 
on budowniczym-artystą... nie widzi świata 
Bożego poza architekturą 1 żoną. Ale od pe
wnego czasu zamieszkała w tym samym do
mu „Sąsiadka’1, kabaretowa śpiewaczka, o He 
pamiętam, Inna. T a Irma pnzea cały dzień 
siedzi w oknie i „mizdrzy się" do lustra, w 
dodatku nie bardzo uhrana. Zofię to  drażni. 
W podświadomości boi się Zofia o męża, więc 
postanawia go wypróbować. Sama wyciąga go 
z pracowni, sama pokazuje mu Innę, wreszcie 
dyktuje koleżance list niby to od Irmy, nazna
czający schadzkę na piątą, o której to godzi
nie Irma, jak  donosiły gazety, miała sprzeda
wać szampan w kiosku wzniesionym gwoli do
broczynności. List ten. ma Stefan odebrać w 
czasie obiadu i oczywiście odrazu przeczytać 
żonie. Atoli dzieje się inaczej. Stefan chowr. list 
do kieszeni i pod wpływem jakiegoś Eustache
go (który nie wiadomo skąd, pod pozorem da
wnego, o ile mi się zdaje, fikcyjnego koleżeń
stwa, rozgościł się w domu StofanaJ idzie na 
rzekomą schadzkę. Oczywiście pada w objęcia 
Irmy. Szaleje szałem nowicjusza. Rob} się zu
pełny dramat. Gorzej, tragedya, Dowiadujemy 
się, że Irma jest demonem — ludzie na wy
ścigi podrzynają się, wieszają, strzelają sobie 
w łby... Na szczęście wszystko kończy się do
brze, Eustachy, za kilka tysięcy rubli, symu
luje (a może i nie symuluje) zaręczymy z Iriną, 
„Zocha", k tóra pojechała do rodziców, wraca 
do męża — mąż, dowiedziawszy się, że „Zo
cha” za nim tęskniła, zapomina o Irmie... na
wet Eustachy, który, o ile mi się zdaje, całą 
tę spraw ę prowadził tylko po bo, ażeby wziąć 
wynagrodzenie za wyratowanie sy tuacji, staje 
się sym patyczny  sztuka poczęta grotesko
wo nawraca do groteski — widownia bije b ra
wo. I  słusznie, „Sąsiadce" nie brakuje ari 
werwy scenicznej, ani udatnyeh czasem dowci
pów. Je s t bo materyał, z którego, jak te już 
raz nadmieniłem, można coś zrobić, oczywiście 
pod warunkiem ogromnego smaku. Trzeba nie 
dopuszczać autora do słowa. Trzeba mu ciągle 
mówić: „pat! to  nie należy do rzeczv — non- 
syonarski pomysł listu, pensyonarsM kawa! 
musi być konsekwentnie wyzyskany — w prze
ciwnym razie sztuka się położy, gdyż na doonku 
z k a rt nie można kłaść prawdziwej cegły11.

„Sąsiadkę’1 grano koncertowo, p. Adwento
wicz (Eustachy) stworzył doskonały typ fi
gury z pod ciemnej gwiazdy. Być może, że 
trochę zanadto odarł Eustachego z wdzięku, 
ale, ponieważ wykonanie „Sąsiadki" było Im
prowizacją aktorską, nie można m u” czynić 
z tego zarzutu. Przeciwnie. Rozmyślna * do
wolność ip. Adwentowicza harmonizowała z 
rozmyślną dowolnością całej rożys-md. Miła 
p. Nosarzewska (Zofia) mogła cieszyć burzą w 
szklance wody i z ciężkich, uczuciowych wi
deł robić lekką igiełkę dziecinnie pojmowanych 
cierpień — p. Szymański (Stefan) mógł szaleć 
w sposób dający się w  każdej chwili zahamo
wać — a  wreszcie p. Guttner (Dyonizy) mógł 
szczypać pokojówkę w łokieć i szczerze bawić 
nawet awojemi ojcowskiemi łzami.

A teraz niechaj mi będzie wolno odstąpić 
od tematu i opuściwszy wygodny fotel k ry ty
ka, przeskoczyć na twardy zydel autora, aże
by wszystkim artystom, którzy grali w „Stra
sznych dzieciach’1, złożyć jak najgorętsze po
dziękowanie za ich serdeczną, piękną i twór
czą pracę. I  niech mi wolno będzie — boć 
•chyba w tym wypadku jestem naprawdę kom
petentny r -* zwrócić uwagę szerokiego ogółu 
na gociaJną reżysoryę i  intuicyę dvr. Trzciń
skiego. Nie miałem nic do gadania, nie po
trzebowałem niczego objaśniać — przeciw, 
nie — w czasie prób nabrałem przekonania, 
że dyr. Trzciński jest jednym z tych w y ją tk i 
wych reżyserów, którym sztukę powierzać na
leży w  milczeniu.

K. H. ROSTWOROWSKI.

Nauka, literatura, sztuka.
„TEKA LITERACKA". Polski Posterunek 

W ydawniczy „Placówka”, k tóry  w ciągu trzech 
la t ostatnich zaznaczył się wydatną pracą na 
gruncie kulturalnym, literackim i oświatowym, 
rozszerzył obecnie ramy swej działalność., roz- 
pooząwszy nowe wydawnictwo, które pod na
zwą „Teka Literacka" zawierać będzie w oso
bnych książkach utwory i dzieła po^kich auto
rów, jak  również obcych w przekładach.

Pierwsza książka tego ciekawego wydania, 
zbiór nowel W acława F i ł o c h o w s k i e g o  
autora „Chińskich cieniów”, p. t. „Czarci młyn- 
legenda nowej W arszawy’1, wyszła świeżo 
z druku. Książka ta  znajdzie szerszą ocenę lite
racką, na tem miejscu więc sygnalizujemy ty l
ko jej ukazanie się, jak również innych, o k tó
rych dowiadujemy się, i i  wkrótce ukażą się

w „Tece Literackiej1’. Są to: Adolfa N o w a- 
c z y ń s k i e g o  „ G ó r y  z p i a s k u ’1, Dra Sta
nisława L a m a  „ N a j n o w s z a  l i t e r a t u 
r a  p o l s k a "  i powieść jednego z najciekaw
szych współczesnych pisarzy włoskich Mario 
P u c c i n i e g o  „Niech żyje anarchia". „Teka” 
wychodzi pod redakcyą poety Walentego Z ie 
l i ń s k i e g o ,  naczelnego redaktora wszyst
kich wydawnictw „Placówki”. Książki „Teki 
Literackiej’1 znajdą niewątpliwie szerokie roz
powszechnienie i poparcie inteligentnego ogółu.

„NOWEGO DZWONKA”, miesięcznika spo
łeczno-politycznego i oświatowego, wydawane
go od lat 29 w Krakowie przez lm. M. Dziurnyń- 
skiego, wyszedł numer 1 (za styczeń 1922 r.) 
i zawiera w L części następujące artykuły: 
W ażny obowiązek, o którym wielu nie pamię
ta. —  Jak  się Polska odradza, (iKlka uwag na 
czasie). —  Poznaj żyda! — Głos z Ameryki. — 
Najgorliwsi obrońcy bolszewików. — Z chwili 
bieżącej. — Rozmaitości. — W II części: Nie
pojęte zatopienie. — Złote myśli. — Trze] 
Królowie — Magowie. — Zwyczaje noworocz
ne na dworach dawnej °PolskŁ — Dlaczego 
wierzymy w tycie przyszłe? — Zimne powie
trze a  zdrowie. —  Jałt się zwierzęta porozu
miewają? — Różne rady pożyteczne.

Mały fejleton.
Z daktylografH.

Oglądając końce palców ludzkich, spostrze
gamy, io  przyskórek na nich pokryty jest mnó
stwem drobnych linii, biegnących do siebie 
równolegle i złożonych spiralnie. 0  liniach tych 
palcowych miał niedawno temu odczyt w ber- 
lióskiem Towarzystwie antropologicznym prof. 
Dr Poił, a mianowicie o związku, jaki zachodzi 
między niemi a psychicraneim właściwościami 
danego oeobnlfca.

W interesującym' tym  odczycie >. dziedziny 
daktylografii ( po grecku daktylos zn. palec) 
zaznaczył prelegent na wstępie, że niemu na 
całym świecie dwóch ludzi, których linie palco
we byłyoy identyczne, naw et u bliżmąt rysu
nek tych lin1:! jest odmienny. Byłoby to powo 
dem, te  w Chinach już dwa tysiące lat temu 
odciek wskazującego palca używany był jako 
środek do wykazania identyczności i te  dziś 
polieya skrzętnie zbiera odciski palców zbrodnia
rzy. Linie te, tworzące się u płodu w czwar
tym miesiącu, pozostają do końca tycia nie- 
zmieoionemf.

Dla oryec. towania się w niezliczonej Ilości 
próbek tych linii palcowych, podzielono je na 
trzy główne typy wedle tego, czy tworzą wiry, 
łukS lub pętle. Prof. Poll badał 3844 osoby 
zdrowe umysłowo i 1908 chorych na  umyśle. 
Przekonał się on przytem. że ludzie zdrowi ma
ją  linię wirowato lub łukow ą ale nigdy nie 
mają praytem linii pętlowych. Dalej stwienóza- 
że rozmaite rasy ludzkie wykazują swoiste 
rysunki linS palcowych.

Najważniejszym jednak spostrzeżeniem prof. 
Polla jest, że pewne typy lśnij spotyka się 
rzadziej u  ludzi starszych, niż u  ludzf młod
szych Wskazywałoby to, że indzie o pewnyćn 
tyriach linlj palcowych predystynowanl «ą do 
prędszej śmierci. Gdyby to  spostrzeżenie po
twierdziły badania innych uczonych, to  spra
wa ubezpieczeń życiowych stanęłaby na no
wych podstawach.

Na podstawie badań, dokonanych na pal
cach ludzi umysłowo chorych, przyszedł prof. 
Poll dą , wniosku, że ludzie z liniami pętlowe- 
mi predestynowani są d,o tego, aby zostać 
idyotamL Ponieważ zaś zachodzi dziedzicz
ność typu liuij palcowych, przeto można w 
[jrzyhliżeni-u — wedle prof. Poiła — określić, 
że całe potomstwo, lub pewna cześć danej pa
ry osobników może być dotknięta idyotyzmem 
od urodzenia, szczególniej jeżeli n jej przod
ków zachodziły anomalie umysłowe.

Uczeni niemieccy przypisują badaniom prof. 
Poiła duże znaczenie, ponieważ mogą spowo
dować odkrycie nowych zupełnie rzeczy w 
dziedzinie daktylografii. trak to \^p e j naukowo.
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Sprattajsnorzenia długew Eargpy 
w Aairyci.

Warszawa. (Telef. w!.). „Daily Express" do
nosi, że prezydest Harding porzucił plan zwo
łania konferencji gospodarczej dla umorzenia 
długów sojuszników.

REDUKCYA ZAŁÓG OKUPACYJNYCH 
W NADRENII.

Rzym. (A. W.) „Corriore della Sera1* donosi, 
że Włochy, Ameryka i Japonia poparły wnio
sek rządu angielskiego o redukcyi alianckich 
załóg okupacyjnych w obszarze nadreńskim.1— 
Rząd francuski jednak oświadczył się przeciw 
takiej zmianie, jak długo sprawa reparacyjna 
me zostanie rozstrzygniętą na korzyść Francy}.

POWSTANIE NA KRECIE.
Ateny. (A- W.) Okazuje się, że ruch pow

stańczy na Krecie Jest o wiele poważniejszym,
niż xo początkowo przypuszczano w sferach 
urzędowych. Powstańcy pędzą przed sobą woj
ska greckie. Z odezw wydanych przez powstań
ców wynika, te  dążą oni do utworzenia samo 
dzielnego państwa o demokratycznej formie 
rządowej. Vemzelos jest upatrzony na naczelni
ka tego państewka.

POWSTANIE W EGIPCIE.
Bordeanx. Radio. P. A. T. Położenie w

Egipcie nie uległo poprawie. Wśród nacyonaH- 
stów egipskich panuje wzburzenie z powoda 
wywiezienia do Anglii Zaghula Paszy i  pięciu 
jego towarzyszy.

„STANY ZJEDNOCZONE INDYI".
AUafaaba. P. A. T. Wied. B. K. donosi wedle 

B. Reutera: Przy otwarciu tegorocznej sesyi
indyjskiej ligi muzułmańskiej zapowiedział 
przewodniczący obwołanie republiki Stanów 
Zjednoczonych Indyi na dzień 1 stycznia b. j  
i wezwał do żywego współdziałania z ruchem 
mającym na celu uwolnienie wszystkich tory. 
toryów hinduskich z pod panowania obcego.

Londyn. P. A. T. (Reuter). W edług doniesień 
Reutera w prewm-cyi uidyjjj^iej Pumjas przy
szło z porodu  aresztowania kilku tubyl
ców do zaburzeń. Zabito 4 osoby, kilka ran ią  
no. Wysłano wojska celem przywrócenia po- 
rządku

S a ż n e  w i a i $ !u $ ś d .
Warazawu. (Telef. wł.) Karachan wraca dc 

Warszawy dnia 14 b. m.
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. K or. donos] ss 

Szopronia: Dziś odbyło się uroczyste od Janie 
miasta Szopronia i okolicy w ręce wogiemkia 
przez międzyahaneką komisyę.

Tokio. (A . W.]j Rząd japoński postanowił 
zredukować armię w czasie pokoju, poczyna in-e 
od r. 1923 o 50.000 łudzi.

Waszyngton. (A. W.) Komfsya morska po. 
stanowiła ograniczyć do 10.000 ton pojemność 
Krążowników we flotach wszystkich mocarstw.

Wiadidgieści gospodarcze,
POLATEK OD ZAPALNICZEK. Od dnia 1 

b. m. podlegają zapalniczki podatkowi za eziu- 
Kę w wysokości: kieszonkowe do 25 gr. wcgl 
50 Mk., kleezonKOwe ponad 25 gr. wagi 100 Mir., 
stołowe I śedeunf 300 Mk. Opodatkowanie na
leży usmitecznió w urzędzie probierczym w K ra
kowie. Sprzedawcy zaoa'juc&eik mają najpó- 
źniej do dnia 3 b. m. zgłosić zapasy we wła
ściwym oddziela kontroli skarbowej.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Walu by: Dolary Sianńn 

Zjdn. trans. 2910—2885, sprzed. 2885, kupne 
2S25; franki belg. 224. franki franc. trans. 
2331/,—235; korony czes. tram . 39; korony 
węg. 5.25. marki niam. tranz. 16.25— 16, sprzed- 
16, kupno 15.75; Gdańsk 16.05; Londyn 
12260—12350— 12200, sprzed. 12275, kupna 
12100; Paryż czeki: tram z. 236—235, sprzed 
23S, kupno 232; Praga czoki: traitó. 42.25;' 
Szwajcarya czeki: tranz. 580; Wiedeń czeki 
tranz. 65.50—53.50, sprzed. 53.50, kupno 53.1

N A B E S Ł A I 1 5 .

Lekcy' matematyki
z zakresu gimnazjum, arytm etyki politycznej, 
rachunków Kupieckich oraz korespondencji 
handlowej polskiej i niemiedkiej udzieli pod 
przystępnymi warunkami słuchacz filozofii. 
Zgłoszenia pisemne do Admiaistracyi „Głosu 
Narodu’1 pod: 8. L.

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności
komsaikaje, ii o d  d n ia  1 etycznie 79 2 2  r« 
• p ie t y  o d  czohdw  a ta  tych wynosić będą;

is  czeki lub przckax> 
płatać Co pół roku lub rok Mk. 2 \ —

,  co kwartał . . Mk. 40.—
co miesiąc . . Mk. 60.—

Za każdorazowo umieszczeolo na czeku zastrzeże
aia warunków wypłaty, pobierana będzio opłata 
w wysokości 2 marek.

Opłaty manipulacyjna za przekazy pocztowo in-. 
aasoirani. w urzędach pocztowych na rachaaek W ła
ścicieli koatn czekowego wyaotić będą 8 marzł 
od sztuki. 0

Podziękowanie.
Fabryka dzwonów P. T. Pełczyńskich w Ka

łuszu wykonała dla kościoła w Gręboszowi^ 
3 dzwony, ogólnej wagi blisko 11 ctm., ulani 
z armat zdobytych na wrogu, a ofiarowanych 
przez Nae&elnika Państw a Piłsudskiego dla ko 
ścioła w Gręboszowie, na pamiątkę jego pobyt 
tu  tu  w r. 1914 w czasie walk z Moskalami.

Dzwony te  odznaczają się ślicznym zespołem 
harmonii, wykonanie napisów i rzeźb prawdzi
wie artystyczne. Efcwony te oglądał n? w ysta 
wfc targów WBchodnech we Lwowie p. Naczeł* 
nik Państwa i wyraził wykonawcom swe uzna 
nie

Imieniem parafii dziękuję -za solidną, zbożną 
pracę firmie P. T. Felczyńskich i każdeuu 
s P. T. Brać, dzwonów potróebujących finnę tę 
naszą rodzimą, a już od r. 1808 na polu ludw> 
sarrtw ą noJskJego znaną, polecam.

•  Ka. Piotr Halak,
proboszcz w Gręboszowie

Znakomita herbata
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młodzieńcem lat ?5-e:ti o różowej twarzy) Komisarz policyi, PJastron i sędzia śleiłj 
•i nicy’użyi:-;t wąsąclt. Od kilku lat studjo- j czy wymienili znaczące spojrzenie i i&kk-i 
w a ł p aw •» w Paryżu i .przyjeżdża! c<l cza- uśmieca zjawił się na ich usiach.

Należy wyjaśnić, że uśmiech sędziego: 
niestn>owny może w takiej chwili b \ ł  wy
wołany zachowaniem się byłego kapitana.

Na u> pytanie, zadane,tak niespodzianie, 
Anatol Ciiicot, dyntisyonowany kapitan, wy- 
j>r0wk5i'ał się, podkręcił wasa i odpowie
dział:

— Nie powriem panu, panie sędzio, co 
nm.e skłoniło do wyjaz.u do Taryża. Nie! 
nic powiem... nie chcę...

Wszyscy zwrĆpŁi oczy na kapitana Chl- 
cot, zainteresowani tern milozemem. L abie  
tylko uśmiechał się dyskretnie i poebytótiąc 
się ku sędziemu śledczemu, szepnę! mu pa
rę s!ów do ucha. Sędzia wysłuchał, uśir/e 
cJmrjł się ponownie i zwrócił się w stronę 
czwartego podróżnego, Jana Boissiercs.

Chicot jednak nie uważał tej sprawy za 
skończoną, leoz z pijackim uporem stanął 
nawprost sędziego, śledczego.

—- A zresztą, — wykrzyknął — gwiż
dżę no to!... powiem panu... Pojechałem 
do Paryża zabawić się t  ochę! Oto wszyst- 
ki ! Ale Mn gam, — na klęczkach zaklinam 
władze mej ojozvzny... niech Wirginia się 
o  ijm  nie dowie!

Wszyscy wy buchnęli śi ucchem. Każdy 
mieszkaniec Lareclia wiedział, ie  Wirgi
nia hyla służącą kapitana, służącą bardzo 
Jo nioro przywiązaną i że en raz na miesiąc 
wyjeżdżał w sekrecie do Paryża.

Jan Bo'ss?er3s, czwarty podróżny, był

su do czasu, do Latocha, w odwiedziny do 
i starej bogatej ciotki,-która po śmierci t o - 
jdziców wzięła go na wychowanie i ogrom- 
'nie rozpieściła.

W ten sposób morderstwo dokonano na 
bai kierze, stawało się mniej kijcmnicze. 
Kilku wspólników pod: óż/ująeych tym sa
mym pociągiem skorzystało z niooozekiwa-

! Uchodził powszechni za ‘wesołego roz-jnego posto„u i rzuciło, lub wprost złożyło 
.puslaika i namiętnego gracza. Wizyty je - :ofiarę na szynach w chwili gdy nadibiegal 
go w Larocae miały na celu wydobywanie pociąg numer 13.
od ciotki nieco p.eniędzy. j Kie ulegało wątpliwości, że złoczyńcy

j Ledwo wszedł do biura komisanzu, pod-1 skorzystali z przypadkowo nastręczającej 
biagł z wyciągu iętemi rękami do pana Ple-i się sposobności, bo postój ten nie był prze-
stron, z którego synem żył w serdecznej 
przyjaźni.

Czterej podróżni zapytani o wypadek ja- 
ki miał miejsce w pocągu numer 13 — o- 
świadczrli, że w ciągu całej podróży me 
zauważyli nic pode] znnego. Stwierdzili 
tylko, że pociąg, minąwszy stacyę Joicmy, 
zatrzymał się na chwilę, by przepuścić in
ny pociąg, źdążsjacy do Paryża.

— Ależ — wykrzyknął zawiadowca, to 
mógł być tylko pociąg numer 85...

— Czy jesteś pan tego pewny?
— Absolutnie. Nierozumiena tylko tego, 

dlaczjego ten po^‘rg  , który odszedł z T-a- 
roche o przepisanej godzinie nie p  zybył 
do Joigny równocześnie z p^o^sdem nu
mer 13. To opóźnienie snowodowało nie
przewidziany positój pociągu numer 13.
Czekał na pociąg numer 85. z powodu bo
wiem narprawy toru prowadzonej obecnie, 
rozporządzamy chwilowo tylko jedną linią.

Pociąg numer 85 widocznie zwolr/ł bie
gu. luh nawet zatrzyrr.i! się między Jo ;gny 
i Lrrnche. Mu we zażądać z Paryża odpo- licy. 
wiednioh wvjaśn!en. I Sędzia 'śledczy wdraefaor&wtizy' ! pioże-

widziany, a  zamach musiał być poprzednio 
obmyślany, Stąd wnio .ek, że musiało być 
kilku wspólników, jeden bowiem zforocłnarz 
nie mógłby uporać się sam taJr pomyślnie 
z trudnościami takiej ope acyi.

Cóż się więc stało ze złoczyńcami? Czy 
wysiedli w chwili postoju w szozerem potu?

To przypuszczenie nie wydało się praiw- 
dapodobnera,

Zatom należało wnioskować, że podróż
ny, kitóry wysiadł w Lareche. to jest na 
pierwszej stacyi po Joigny i zniknął w spo
sób tak tajemniczy był głównym spcuiwcą 
zbrodni.

Towarzysze zaś jego w ohocnej chwili zar 
pewne znajdują się jeszcze w drodze, w po
ciągu numer 13 

W pierwszymi więc rzędzie trzeba odszu
kać ślad tajemniczego podróżnego, które
go dziwaczny wygląd zwrócił już uwagę 
publiczności na dworcu w Laroche.

Naczelnik policyi kazał zeb.ać partyę 
jslentów i urządzić obławę w mieście i oko-

gnawszy czterech podróżnych, postanowił 
udać się osobiście na miejsce, w którcm 
znaicei-ouo zwłoki pana Lesiouet, odlegle
0  jak ieś cśm  kilom etrów .

Samochód, któ.ym przybył przed chwilą 
czekał jeszcze na niego, dzięki temu więc 

.w parę minut bankier z Larocha i dwaj u- 
!rzędniey znaleźli się na mio/sou zbrodni.

Wysiadłszy z auta, skie:owali się ku wy
niosłości touu llcctejoiwego. ponad którym 
rysowały s.ę wyróżnię odbite od szarego 
tła horyzoui.iu, sylwetki dwóch ludzi, czu
wających na miejscu wypadku.

Wdrapali się wkrótce na tę wynipą?óść, 
a widok jaki się tam przedstawił ich oczom 
wstrząsnął nimi dreszczem przerażenia.

Na zboczu, wśród przydrożnych krzaków 
leżał szczątek ludiziki w potworny tposob 
zmasakrowany.

PI as tron podskoczył pierwsny i nachy
liwszy się nad tą rzeczą nieruch oną i znie
kształconą wydał p;zec’ągły jęk. Poznał 
swego przyjaciela, pana Lesreuet, nlesiŁCzę- 
snego naryskiego bankiera.

Zbladł ze wzruszenia i tylko najwyższym 
wysiłkiem woli zdołał utiuymać się na no
gach.

Ciała strzegło dwóc! urzędników kole
jowych , doioóki nie zjawiły s‘ę władze. 
Wówczas udali się na stacyę po nosze, by 
odinieść ciało do Joigny.

Noc była z;mna. Pan Prastron drżał car 
ły. bardziej iedn-k 'wstrząsany dreszczem 
wzruszenia niż chłodu.

Usiłował jednak opanować wzirtiszenła
1 zbliżył się do tej niekształtnej masy ciała 
i kości zm:ażdżonych, które tak  niedawno 
twórzrło żwwecło człowieka.

I Z cienia wyłamała się blada twarz zmar
łego , napiętnowana wyrazem okropnego 
p.zerażcn a. * Pamięć te j twarzy, pan Pla- 
fetrou zachował na zawsze. Pochylili się 
wszyscy trzej nad zwłokami. Komisarz p o  
licyi, _ezłow.ek zimny, z ,ctkŁv.\na stępiały 
wrażlhr ością, poddał je nawet dość dokła
dnym oględzinom. Dolna cześć ciała byłą 
zupełnie zmiażdżona, miejscami była to: 
ohydna krwawa rua-a, do której lepiły się 
zbicc-zone szmaty ubrania .

Płastion podżwignął się pierwszy.
—  Desrouet został okradziony — rzeki,
—| Doprawdy? —  zapytał sędzia śdećK

czy.
— la k ,  z wszelką pewnością! Miał zwy

czaj p=-zowo2 ić więkśae sumy pienione 
w torbie podróżnej, przewieszonej pizea 
ramię i p-zymccowanej w pasie rzemykiem/ 
Na wierzch wkładał płaszcz. Ma jeszcze! 
p*s ną sobie, ale torba zniknęła, a  panowie! 
sami możecie się prrekonać, że reemyk jest 
przecięty.

W tftj chwili rozległ się w milczeniu ne**~ 
cy odgłoe k retów  ludzi, wracających z nę-.
szamb

Złożono niezmiernie cs*reżn:e  zwłoki na  
noszaoh i smutny korowód udał s ą  do Jork 
gny drogą wysypaną drobnemi kanaenąc 
mi.

Bv!a już piata rano i blade śrrtatło ju- 
WeniK  ̂ zaczynało powoli przenikać czame, 
osłony nocy.

Ledwo żałobny orszak przybył na dłwo*1 
iv.ee, naczelnik ^błicyi poiącizył się teiefo- 
nicznie z 1 u>rochą, by dowiedzieć s*ę o re
zultatach poszukiwań za ..tajemniczym poD 
diróżnym" podjętych na jego zlecenia.

fOlta Ś»1«*t MutapP.

ZIARNO
w Krakowie.

W dniu stycznia 1922. o godzinie 5-ej popol.
odbędzie się

w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie
ul. Długa L. 1.

iipp im
ałdonariaszif Spółki U f  Jiiet i 11 v Mowie

z następującym porządkiem dziennym:
J") S p raw ozdan ie  Dyrekcji;
2) W niosek Rady Nadzorczej o  uodw yższenie k ap ito ła  akcyjnego o Mkp.

23,000.000•— t. j. do  kw oty Mkp. 50,000.000.— przez em isję 4(i 000 sztuk 
akcji po nora. w art. Mkp. 5<)J — oraz upow ażnienie Itady Nadzorczej 
do  ustalenia w arunków  em isyjnych;

3) W nioski i  dyskusja.

Każde 10 akcji *aje prawo do Jednego glosa. — Akcjonariusze posiadający nmtej u li 10 
akcji .nogą ączyć się, wyuając ogólne pelaomocalctwo w celu o nym aaia prawa do jednego 
lub więcej głosów.

Piav o głosowania na Walnem Zgromadzenia może być wykonywane przez każdego akcjo- 
aarjusza lub także i p 'zez pełnomocnika, bez w: gtędu na to, c tr  ten jest akcjonsrjuszem, czy 
me. — O udzieleniu pełnomocnictwa Zarrąd winien być powiadomionym pisemaie.

Kobiety wykonu ą prawo lo sow an ia  a'bo osobie ie, aloo pi zez twych małżonków, Jako 
ustawowych zarząd ów ich maiątków, bez oaobnogo pełnomocnictwa, t  oo przez awycb pełno- 
mocn ków. Osoby będąco pod kuratelą lub opiętą, oraz osoby pra -ne przer twych ustawo
wych względnie stałLtowrch zastępców baz otobneso pełnomocnictwa. — Każdemu akcjonariu
szowi wolno dla wszystkich przysługujących mn głosów ustanowić tylko Jednego pilne nocnika.

Celem wykonania prawa gło-owania n leży akcjo względni* tymczasowe świadectwa, 
uzasadniające piawo głosowania złożyć aair-óżniej na b doi przed Walnem Zgromadzeniem 
w Haokn Krajowym Filji w  Krakowie. — Akcjonarjnsze. którzy w ten spesób wykazali prawo 
głosowania otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z wymienianiem ilości 
złożonych akcji i przypadających na n e głosów. — Legitymacja m oio służyć wyłącinie otobio  
w niej wyraieuioncj, lub <eż noieżycio wykazanemu pełno nocnikowi. 1

R A D A  N A D Z O R C Z A .

-J
Wl. Tomaszewski

Kraków, Rynek 16 u wylotu ul. Grodikiej

w y p o i r c z ó = :
s z k ł o  S p o r c e l a n ę
na zabaw/ łanocz , zabrania towarzyskie i wesbia.

S w i e c e  R r o m n i c z o e

ozJobna, i  odbijankami i tjladkie biała lub żółto
poleca firma 1012

FR. SEZEMSKI
E llA tC , M AŁOPOLSKA  

Cisty turlanof Cenniki ne żądania 1

v<waen3(s»a(Sie7S»otś?no@or<e)oiKS)GiKBóa(9aats»in̂ io@oô »cis»ŵ  
|  BACZNOŚĆ! BACZNOŚCI
i  R O D A C Y !
Lj Mamy w szelk iej w ielkości g o s p o d a r s t w a  i 
S  m a ją t fc l  z i ąk n am iec^ich od 30 do 900 mórg,
”  rów n ież k a m ie n ic e , k a w iw m le , m ł y n y  
i  p a r o w e , w o d n e , ta r ta k i i  L  d .  oaruzo 
3  korzystnie do oddania. 1896
1  B i n ,  o  K o m i s o w e ^  P o z n a ń
|  uL Skarbowa 1.18. — ST. FALEŃSK1,
|  TELEFO N  NB. S OS?,n  .
eWii^flS^R^Ot^otSDiwniwsinilsgiJ^itJSt îsjntJi^Bgnggjoot î

W. Ci sz ews k i  
Fabryki wyrobów dewocyjnych

jako piaiw sza w Polsce Fabryka 1S20

krzyżyków

KURSA M A T U R Y C Z N E
K R A K Ó W ,  W O L S K A  1 3 ,  I I .  p .
podluerowsictweui Prcf, Karoia Pępkowskiogo

obejmują
1. Kursa gimn. fclas.j gimn. realn., azanły realne

jednoroczne i dwuletnie, 1010
2. Kursa w  zakres e 4 klas gimn. i 0 >«as. gimn.
3. K u r; seminarrine jednoroczne i dwuletnie.

Wp ty cedzUńńie od gedz. 4 7.'/s wtetuesram 
Kierowi: k fachowy przylmuje od god: 6 7 wiecz. 
W n‘edziefe i św ię‘a od godz. U —14 w połucW.e.

—  R K C  d  I S Z Y C f E  -
przktyczua P » r i  m oto w  krótkim  czAsio ** Y n e z y fc  i l Q  

krujM 1 fizyelk isk lco  damskich i dziecinnych.

w Szkoła Kroju „i&ZEFlNA“
K r a k ó w ,  u li c a  u lic a  U łu g a  I. 1 1 .  i83o |

Kura zzcznie się dnia 3 stycznia 1922.

G E B E T H N E R  i W O L F w Krakowie, Rynek słowny 23.
N O W O Ś C I G W IA Z D K O W E  f C ł l ,

Outu Ukp.
Fr. Klein. Klejnoty Krakowa. 10 fo to sraw u r w  tec^*. 

R eprodukcje zabytków  architektonicznych w a-
wreiskiego g r o d u .................    2.000’—

Zdzisław Jachimecki, Stanisław Moniuszko. Cena w  o-
zdohnej oor. od Mko 1.200 -  brosz.................  500’—

Józef Reiss, Histurja Muzyki z i l u s t r a c j a m i ................. 1 5(10 —
— Beethbvan. Monografja. W  o o r . .................. i.000’—

Homera, tlias. W  przekładzie Jana Czubka, z w stę
pem  Kazimierza M orawskiego Mkp. 750’ -  w o n r . 1.200'— 

Chłę łow ski K  Rzym »ludzie odrodzenia. W ydanie ozdo
bne w  opraw ie .

K s ią ż k i d l a  c f z l e d  I m ł o d z l o ł y .
Zolja Rogoszówna. Dzieci |.an* majstra. 50 iw ietnych

ilnstracyj Kam ila M a c k ie w ic z a ..............................  1.200'—
Edward Słoński. Na progu Polski, Pow ieść o obron ie

L' rowa. 7. Inicjałiml I rysunkami E. Niewiadomskiego • . 900’—
Pia Górska. Sługi Bożi. Z ilustracjam i Z. P lew ińskiej 1.200’—
W ładysław  Umiński. Znojny eh eb.......................   1.600 —

~  W puszczach K an ad y ...................... 1.000*—
— Na drugą planetę............. .... 9C0*—

Jerzy Braun. Przyyedy słonic. O pow ieść afrykańska
z w ielom a ilustracjam i. . . . . . . . . . . . . 450’—

Siejanja  R andyczowa Fula W p atej klasie. H istorja
jednego roku  w klasztorze. Z ilustrac jam i. . . 650 —

Teresa Świderska. Pamiętniki Neptuna. (Dzieje psa)
Z rysunkam i Z G rabow skiego.................................. 1100’—

Zuzanna Rabska. Młodość w niewoli. Pow ieść z rysun
kam i Z- G rabow skiego . . . . .   ........................1.100—

Franciszek Cichy. Mały maszynista...................  206 —
Or-Ot. Baśtf o szopce z rys. Z. P le w iń sk ie j.....................  900’—
D« cea 1  licu  l i t  20»,o dodatku drołrżn^ncRu* — tln«trow*ay k«t«to* nowolel (wlazdl o-

wjret. vydajcin<> 1 wyayUmy n  prowincje b esp ta te le . 1791

a BANK POMORSKI
G d a ś s lr  

Langarmarkt 14,2 
i iL 1692.

OUDZAŁY:
Warszawo Bydgoszcz lo ru ń

PI. Napoleona 8 sl. Dworcowa 2 tl. Szercka 25
FoL 8032. Tel. 1299 I 693. Tal. 851 i 652.

Otwiera racbunUl bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcjo bankowej

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych I dewiz wszolkiego rodzaju-
Prz^muja przekazy na Polskę i zagrań cę ot_z złeronia giełdowe.

« Z  Z A K U P  Z Ł O T A  I S R E B R A . _ t
F in a n s u j e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ło w o .

r n / j m i j .  d.] u . / t ,  (wkłady) 1 plael 6o/o da S0/o wale da mmmwy 
1 termii ih r  f  nwledicnla.

w  8 B A N K  D E W IZ O W Y  mm  IM
CWACAi Bank Numyknafc | e « « v  w p ity  na ale wielką II»M  afcaff •■tatelef 

emUJl po korale ciulsyjayn a prawcm«rcparlyell.

FUTRA
męskie I damski*, ko
żuszki, piaskcsvk: dzie
cięce, lity 11. p. poleca

J J  H AN  W AJDA
Skład tutor

Kraków, Ryiek (L  9. 
Biildkn)

(Priyimnj. Mr» w 1 a n m  
łprtćdsi tylko po nmhtkowA-

nej mdio). 188t 81

iP S B g w w sassaw w w BBw r M
•mm

I I  Ceny zn iżo n e  I I

W Ę G L A
grubego, kostki,orzecha, pospdłkl 
i miału ze Śląska Cieszyńskiego

doataresa ■aljr(hn,ag< na^unam l I7W
Dom handlowy „ E N £ R ( ilA “

K r a k ó w , G r o d z k a  9 1 .  T o l.  1 3 5 1 .

jsm t& dM tic iM D aiuaa! - p o  
taaszuiodmakd

Baczność! lorzyslajcfo t  ofeazjll Baczność !
—w i Prosta droga, r— . ..

Kts przyjeżdża de łodrl "« zakup; towarów łokc twych, sleck nia emleszka 
we włssnyra intsresia kaniecznia zajść da składu kupca i fabrykanta

LEO N A  R U B A S ZK IN A  w ŁODZI
ulica Kiliiiskiege Nr. 40, 2-gia pieiio, o. 10. niedaleko dworca Warszawskiego.

I f n i .  ja :  Dla dogodności II ienteli otwouynśm y o d d z ta ł  .11  p e d y c y ju y . Wysyłamy 
pocztą odpowiednie odcieki towarów .okciowych (kupony:, i . i i i e  paa.ag przesianego lub 
określonego nam wzoru, n w e t  b e a  z a d a t k i . ,  z a l l e i k ą  p o e i to w ^ .  [Za opako

wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 proc.J
Matcrjzty, aleodpowi.dające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyt.imy.
Sprzedaj- się taniej, bo w pry itnem mieszkaniu. In tere. obliczony Jest na wielki obiót.

Wielki wybór różnych resztek. lSót
SU spriti

Rozkład jazdy kolei żelaznych
1 Krakowa dc Lwowa, Lnhliita, N. Sęcza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Ni 1
K'r 693 
Nr 6102. 
Ni IV.

Nr W l 
Nr 1411
Nr # 01 
Nr 4r.9 
Nr 21 
Nr 811

Nr 1111

Nt 1411

Nr 6213 
Nr 121 
Nr 7*3 
Nr 228 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 611

o Jf. 
® *  
•  !!•
9 g ,

o g. 
O *. 
o g.
•  f-
O g. 
o g.

0*14 posp. 
6*20 b o so . 
6*40 poso. 
7‘06 osob.

7‘60 osob. 
t - t ś  osoh. 
6'0e posp. 
9*20 posp. 

1010 osob. 
ll*0d osob.

•  g. 13*26 Otob.

•  g. 14*00 osob.

• r.
• z-
• z- 
O Z
• *• 
o e- 
•  c-

14*20
14*35
18‘60
19*25
19*55
20*25
20*66

osol
osob
osob.
o s b .
osob.
•sob .
osob.

Nr 1215 •  g . 22*10 oaob. 

Nr 15 t g  23*10 osob.

do ‘.wowa; 
do Krynicy I Za^órcs; 
do 7.*kop*n?go i Rabki; 
do Lublina prx»s Ros 
s.adów i Rzeszowa; 
do P o ó n i;  
co  Wieliczki; 
io  2!akopaopgo:

("» Lwowa; 
do Lwowa;
do Krysicy prses Tar- 
sów , Stanisławów' prset 
Stróże Samoor 1 Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącm 
przez Skawinę; 
do W ellics-1 I Oświęci
mia przez Skcwinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Ysniowa; 
do Lublina pr. Roswnd.; 
do Tsraowa; 
do Lwowa; 
do Wieliczki; 
do N. Sączt n ises T tt-  
sów . Szimboi' i Stryj; 
do Zakopanego i N. S i 
czą prsei Skawinę; 
do Lwowa.

Do Warczany, Poznania, Piotrowie (Wiedniu, 
Paryża), Cieszyna.

Nr i  •  g , 0 Hf poso. do Warszawy;
Nr y6 o [. 0*50 os*b. <io Warszawy;
Nr 1:4 o g. 5*00 osoo. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 8*06 poap. do Piotrowic (Pragi, Wie

dnie, Par,ża);
Nr 2 o g. 6*42 posp. do Warszawy;
Nr 124 o g. 8*20 oacb. do Żywca przez Dzie-

ozice;
Nr 12 o g. 10'20 esob. do Warszawy;
Nr ffl o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
Nr 1121 o g. 13*35 osoh. do Trzsbnt1;
Nr 112 o tc. 14*4r osob. do Piotrowic;
Nr C li o  g 17*00 osob. do Warszawy prser Dę

blin;
do Cicazyna I Zjwca 
prz«s Dziedzice;

Nr 22 o g. 19 < 0 osob. t u Żywca przez Dzltdsice 
Nr 14 o g. 19*35 osob, co  Warszawy;
Nr 410 o  g, 21*4! posp, dc Poznania;
Nr C o  g. 23*00 posp. do Wa-szawy.

Nr 122 o g, 17 40 osob.

IDDOpCJ dDODDa OODPOOi JCnODDOC:

H O T E L

podL „Rćsą<6
«  Krakbwu, ok Florjańska 14.
W  adm inistracji now «go włnćcicieb* 
g  'un.( w n io  odnow ion y, po leca  Bit 
eayntością w ybrednej podróżujące] 

nubHce.

t l o w e  a m e b t o w a n l e .  n o w a  
b i e l i z n a ,  ł a z i e n k i .

__________________   1744
JOC0 3 aaDCKXX1QaFX>CKXiDw.jaCXXll

G1YS1B W EŁNIANE WYROBY
z Fobiuej Wytwórni trywoidrzy ł chodników 

w  G r o d z is k u
DAM SKIE ŻA K IE T Y  I B LU ZK I, S ZA ! E , 
GARNITURY D ZIEC IN N E, S W EA TER Y  

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
aabynraó atołnm iDJ?

w  K r a k o w ie  w  m a g a z y n a c h  f i  n u
M. Bnłabnszyńskn, M sryi Praus, Torębski 
i Zim ler, K W ie^zeiskiopo. w  Związku 
Ekonom icznym  Kółek Hointczy^h, Sekcya  
H andlow a Związku Ziemian, Snółka Apro- 
w izacya  Miast, Fr W ojas ul. Ł obzow ska, 

M. K ról-R odakow ski I Ska. 
w Zrkopanem: St. B irtns, Z w iązek P ensjo

n atów  i Hoteli.

,W y i*v4A: *  wisłąiwtwiat PowtieJ Scćlłti gt-aaowd K . Ę j » l * k s f c .  —■ iuc)wJ»t I gdjia*, 4«e M u T z e iU c . J3NwJuhdm» J*>m K w > iv“  w ^-rtkonia »od zaizadeta Romana Ferfia.


